
Nr. 485. Kraków, Sobota 25 Września 1915. Bok X X X IV .
„Nowa Reforma* wychodzi dwa razy dziennie.

Magur p o r a n n y  wychodni cediionnie i  wyjątkiem ponfedrisOtółr i dni po&wfattaMęoh, 
D1lmer p o p o ł u d n i o w y  codńemte a wyjątkiem ntettael i itd  M t|tM aych.

P p e n n m e p a t a  w y n o a i i

W m ie js c u .....................................
W Antrtro-Węjrrtech:

a jednorazową przesyłką poczt, 
a dwnruową , „

W Państwie Niemrcokiea . . . 
W innych państwach . . . 
f tw iw m z r a l^  » og ło szen ia

ronuMi M*rn»il»i kwtaMStt
. 94 kann 19 t e M • koron

. 33 . *« . • .

. 88 , I* . 9 koi. M Il

. 38 , »  . 9 kann
48 . »  .

9 k am y

9 kor. 70 h.
> ,  9 0 .
« .
* .

finseraty) nprasaa ai<5 nadsyłać wprost do A dae in l t l r n iy i 
>(N. R e fo r m y *  w Krakowie.

R e d a k e y a t  n h  JegrieJlońska 30 . A d m m is t ł-a cy o i o L  św . A n n y  S. 
T e le fo n  R e d a k c y i  41 . A d m in is t r a c j i  Nr 243. Ula rozmów z a m ie js c o w y d i  157%.

-  r  N r  racli. p o c z t  K a s y  oszczęd. 057 .434 .
Jiclcnpiaów n a d sy ła n y ch  J łfd a łzeya  n ie  zw raca .

V a  Lwowie Bprzedaz numerów po 12 hi.: w Biurze dzień/litrów S. S ok otow ak loge, 
uiioa Jagiclloueki. 3 i w B iu r z o  P lo iir sa , nlioe Korala Ludwika 8.

C e r t a  n u m e r u  1 0  J m l . , *  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l .

N O W A
P x > e n n m a » a 9 ^  p r z y j m u j ą  x

U B i e j z c o w ą i  A lf  ilnialiD) a „Ifowtj Retorny* i waaystkie o n ^  poeatewa; m l r j u ą .  
» ą  i Admadstcsaya .Mcwoj Rateisy*. — Główna trafika w Rynko. — Agenera J. Hepcau 
I iu  Baluinimawaj, aL Baou pańaka 9 ; Biura dzienników K. Hnpozyea, nL Jagiellońska 7 ;

Trafika w Sołdennioach.
Z a m ie js c o w ą  p r e n n m e r e tą  1 o g ło s z e n ia  (inaaraty) przyjmują: We L w o w ie  Biorą 
dzienników: A. Bnokatab, sL Karola Ludwika 31, 8. Sokołowski, nL Jagiellońska 8. — 
W J a r o s ła w in  A. Anurtor. — W T a r n o w ie  M. Rockach. — W W le d n h  Hetman 
Goldschmied (sprzeda* oddzielnych numerów), L Wollzeile 8. — M Dnke* Naohfoigsr, 
Haaaenztain & Yagłwt (także w Hamburga, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipska, Bazylei 
i Wrocławia). — R. Hossę (takńa w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdae). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W  P a ry żu  Soctetć Mntneile de Pnblicitó A. L orette , directeor,

dl Rne Rongemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracja .Nowej Ref om y* ra optatą od miejsca
wiersza drohnem pismem (petit) aa pierwszy raz 84 h., aa każdy następny raz 18 h. _
N a d e s ła n e  po 80 k. od wiersza. — G ło s y  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cytrawy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do .Nowej Ile- 
fenay* (prospekty, eyrkniarne, ogłoszenia i 6  p.) przyjmuje się u  cenę 2 kor. od 100 egz 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egi. dla miejscowych prenumerato,ów,

Haunłwciaw^wMBjigw aa^CT. . .

Walki nad Ikwą i Styrem.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 25 -września.
*' Urzędowo donoszą dnia 24 "września 1915:

Na północnym wschodzie nie zaszła wczoraj żadna zmiana. Podczas gdy w Galicy! wscho­
dniej panował spokój, przyszło na obszarze Nowo Aleksińea i nad dolną Ikwą do gwałtow­
nych walk. W pierw szym wspomnianym^ odcinku zaatakowali Rosyanle przy silnem użyciu ar­
tylerii wr jedenastu szeregach nasze linie, zostali jednak wszędzie wśród najcięższych strat

ręce 
żołnierzy.

Także u&iłowanra nieprzyjaciela celem przejścia Ikwy spełzły na niczem.
W okolicy na północny zachód od Kolek nad Styrem wypędziła nasza kawaierya nie­

przyjaciela z kilka miejscowości.
Austro-węg*erskie wioska, lctóie walczą na Litwie, zyskały w pościgu za nieprzyjacielem, 

dalej na terenie.  ̂ Zastępca szefa sztabu generała, y. H ó r e r,
-  marszałek polny porueznilc.

    0-------------------------------

(Telegram c f  k. Biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 25 września.

Urzędowo donasza dniaa 24 września 1915:

) przez ogień działo-,vy zmuszonych do odwrotu. _ .
Na terenie grauicznyhi Karyn-tyi załamał się nieprzyjacielski usilowany atak na Celłon- 

spitze na wschód od przełęczy Ploeeken. - .
Na froncie Pobrzeża przyszło wczoraj tylko do walk działowych. Ogólne położenie jest 

niezmienione.
Na południowo-wschodnim terenie wojennym minął wczorajszy dzień bez szczególnych 

wydarzeń. , Zastępca szefa sztabu generałn. v. H 6  f e r,
marszałek polny porucznik.

Mobilizacya w Bufgaryi.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Sofia, 2*5 września* 
-A^giicwi telegraficzna lHiłg<u\?tk& dcwiosit Wo- 

bee uchwały fz.^du przestrzegania *zbrojn*ej uchi- 
trafności zarządzona •zosfcaia ogólna di oh iii za cym 
siły zhro^ncj kraju.

iasisdies a npj Dcłjil
(Teł. c. k. Biura koresp.) ’

S o fia , 25  wrzc&nLa.
‘Dnia 22 września. Depesza naUeszła spóźnio­

na. Grupa Genadiewa, należąca clo party! Stam- 
•bułowistów, której stanowisko wobec rządu w 
ostatnim czasie było iiicipe wnem, wysłała, -ckpu- 
tacyę do prezyde-nia ministrów Radosławowi 
a oświadczeniom, że grupa,nadal popierać bę­
dzie gabinet Radosiawowa.

dworzec kolejowy i .pociąg osobowy, właśnie w 
ruchu będący. Bomby jednak chybiły celu. Je­
dnia z nich spadła na pałac arcybiskupa prawo­
sławnego, druga wybuchła w pobliżu jadącego 
ipociągiu. Z osób nikt nie został* ranny. Szkoda 
w objefctach nieznaczna.

(Telegram własny .Nowej Reformy*.)
Berlin, 25 września. 

»T;iglkhe Rundschau* dowiaduje się z Pe­
tersburga drogą na Kopenhagę:

Koleje rosyjskie wstrzymały od wtorku cały 
ruch towarowy, ponieważ wozy użyte być mu­
siały n!a transport towarów i osób z okręgów, 
w drodze przymusowej ewakuowanych przez 
państwo.

popołudn iowy-ch, była niespodzianką dla. więk­
szości kół politycznych. Wiadomości, które w ' 
■ostatnich dniach z państwa sąsiedniego nade­
szły, rozprószyły wątpliwości co do kierunku, 
w jakim pójdzie polityka bułgarska.

--------------- o---------------

rasiseya  w  flsreayŁ
(Tel. własny .Nowej Reformy*.)

Rotterdam, 25 września. 
^.W edle/doniosień, jakie J u  nadeszły z AteoJ 
panuje w tamtejszych sferach dyplomatycznych 
wieHde zamieszanie.

Wczoraj odbyła się rada ministrów. Venize- 
j los ko-ferował z królem, potem ze sztabem ge- 
i neralnym. =
j Posłowie c zwórporozum ienia 
konfcromcyę z Ycnizelosam.

BftKI B oproesiftyi PefersBurga.
(Tel. c. k. Biura koresp.) \ s

** Kopenhaga, 25 uTześnia.
Według dziennika wzrasta w Peters­

burgu brak środków ^w-ności w  nadzwyczajny 
■sposób z powodu zastoju na głównej linii kole­
jowej. Piekarnie ograniczyły już wypiekanie 
pieczywa, Środki żywności wystarczą jeszcze 
tylko- na tydzień. Koła. miarodajne już przed 
kilku tygodniami zwmócily uwagę rządu, że 
■rzeczywiście grozi głód.

»Riec«« popiera swoje wywody statystyką i 
domaga -się najpoważniejszych zarządzeń, aby 
zapobiedz strajkom igłodouwm. Podobn-emi są. 
stosunki w Pskowie n.a linii kolejowej z Dżwiń- 
■ska do Petersburga. Brak tam oukru soli i ty­
to niu.

także

Oli' sra uffiatyi! toitńSL
■r :< (Tel. e. k. Biura koresp.).

,  ■ Paryż, 25 września.
j _ ńJoannal de Depa.ts* pisze: By porozumieć 
się z Bułgaryą, śerbia była gotowa do ofiar o  
wiele większych, niż tego możn.a się było do­
magać. Obecnie czwórporozumienie nio może 
niczego więcej od Serbii żądać. Interesy żywot­
ne sprzymierzeńców.domagają, się jednakże, by 
Ea żadną cenę nie dcz-woicno, by linia Nisz— 
Saloniki przed ukończeniem wojny została, ob­
sadzona przez inne wojska niż wojska czwórso- 
luszu.

B siS garfa  t  S e r b ia .
(1'elegram własny .N ow ej Reformy*.)

v .., „  Kolonia, 25 września.
»Koln. Ztg.« donosi:

, ,Wedle informaeyj dziennika ,Secoio« oświad­
czyć miała pewna osobistość, pozostająca w 
blizkich słobunkach z poselstwem bułmarskiem 
w Rzymie: 0

Mobilizacya Bulgaryi ma na celu obsadzenie 
Macedonii po Monastyr. Serbia pod żadnym: 
warunkami nie objawia skłonności do ustępstw. 
Pokojowe porozumienie wykluczone.

Wrażenie w Rumunu.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

' Bukareszt, 25 września.
i)v wrz^ n â: spóźnione). Mobilizacya buł­

garska, która, tutaj wkułoma była w godzi aa c li:■ r I

Lsinig rosęjsty nad Ezsralostsmi.
(Tel. wlasuy »Nowej Reformy*.)

Czerniowce, 25 września. 
Dwiaj lofcaic-y rosyjscy ukazali siię wczoraj rar 

no nad miastem i usiłowali rzucić bomby na

KieinlccM pożyczko eojsnnt
(Telegram własny .Nowej Reformy*.)

l v Berlin, 25 września. 
Suib&krypcya trzeciej pożyczki wojennej prze­

kroczyła dwanaście miliardów marek

EfKda nissansstanyia kupefm. -
(Tel. e. k. Biura koresp.).

BerRn, 25 września, 
Rada ‘związkowa uchwaliła rozporządzenie, 

mające na celu usunięcie od handlu osób, na 
których nie można polegać. J&st to uzupełnie­
nie przepisów o cenach nruk̂ -yrntt 1 nycu wobec 
nadmiernej drożyzny. Według ncweg-o rozpo­
rządzenia władze mogą osobom, na których nie 
nrożna polecać zakazać handlu przeumiotmm 
codzieniiego użytku, jako też zapot-rzebo Wania­
mi wojenne mi.

czyli się przeciw wnioskowi soeyalistycznemu 
w sprawie odbywania tajnych posiedzeń Izby.

Sprawa generała Serrail.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 25 września.
Cała prasa lewicy omawia żywo kwestyę dla 

czego generał Sbrrail jeszcze przebywa w Pary­
żu, względnie co ma znaczyć jego nominacya 
na główno komenderującego amiii wschodniej, 
jeżeli ta armia jeszcze wogóle nie jest- gotową do 
boju, czy też wogóle nie jest utworzona.

Wysłanie większych ma-s wojska na wschód 
jest rzeczą konieczną, 'chociażby z tego wzglę­
du, aby poprzeć dyplomacyę czwórsojuszu w 
jej krokach u państw bałkańskich.

Stosownie do życzenia Ojca św., 
wyrażonego w liście ks. kardynała 
Gaspariegó, ogłaszają wszyscy arcy­
biskupi i biskupi polscy następującą 
odezwę do episkopatu całego kato­
lickiego świata:

Czcigodnym Braciom, Arcybiskupom  
i Biskupom Śu-iata katolickiego

E PIS K O P A T  POLSKI ■ t 
braterskie pozdrowienie.

Podniesieni na dueflu i zachęceni prawdziwie 
apostolskiemi słowami szczęśliwie nam panują­
cego Papieża Benedykta XV, , wprowadzamy 
w czyn piękne i szlachetne polecenie tak dro­
giego nam “wszystkim Ojca —  i prosimy Was 
gorąco, Czcigodni Bracia, o Waszą cenną po­
moc.

Matki Miłosierdzia i w imię tych Świętych, któ­
rych Polska dala Kościołowi Powszechnemu z 
następującą błagalną prośbą:

Zarządźcie, aby wierni w Dyecezyach Va- 
szych złączyli swe modlitwy »z .żarliwemi nic- 
diitwami Ojca świętego*, nh>4]itencyę całego 
Narodu Polskiego, a swoje ofiary z tą ofiaisj, 
którą Namiestnik Chiystusowy w »Swojem 
Czcigodnem Ubóstwie«, w obecnej groźnej go­
dzinie bardziej j uż  kiedykolwiek się znznacza- 
jącem dla Polski miłościwie przeznaczył.

Niechaj w tym dniu cały Świat Katolicki złą­
czy się. w darach miłosierdzia i w gorącej mo­
dlitwie o Boże Zmiłowanie dla nieszczęsnego 
Narodu.

Raczcie więc w Dyecezyach Waszych naka­
zać, żeby w niedzielę dnia 14 listopada roku 
1915 we wszystkich Kościołach Duchowieństwo 
zapowiedziało, że niedziela następna, przypa­
dająca dnia 21 listopada 1915 r. jest prze­
znaczona na te modły i zbieranie tych ofiar, za 
które wszystkim uczestnikom, a przez to i ca­
łej Polski miłosiernym dobroczyńcom Ojciec 
święty »udziela z całego serca osobnego Błogo­
sławieństwa Apostolskiego*.

Oby Bóg dobry raczył pobłogosławić wspól­
nym naszym zabiegom o dobro mola Ino i ina- 
teryalne wiernych, Pasterskiej pieczy naszej 
powierzonych, i tyłu cierpiącym rany zagoił 
udzielając conajrychlej światu, krwią zalane­
mu. trwałego pokoju i wytchnienia po tej okru­
tnej wojnie.

Pokój Boży niechaj będzie zawsze z Wami, 
Czcigodni Bracia.

Wasi Bracia w Chrystusie:
Edmund Dalbor, Nominat, Arcybiskup Gnie­

źnieński i Poznański. Józef Bilczeiępki, Arcy­
biskup Lwowski (Obrz. łac.). Józef Teodoro- 
vńcz, Arcybiskup Lwowski (Obrz. orni.). Ale­
ksander Kokowski, Arcybiskup Warszawski. 

Z pełnego miłości listu, który zarazem Wam Franciszek Albin Symon, Arcybiskup Tyt. At- 
prźćsyłamy. pozuaęie, jak dalece ufa Ojciec j talijski. Karol liry niedzicki, Arcybiskup Tyt. 
nasz, że »wszystkie Jego dzieci na wezwanie j Pcrgeński. Adam Stefan Sapieha, Książę Bi- 
Episkopatu Polskiego z całym zapałem pójdą ! skup Krakowski. Augustyn Łosiński, Biskup 
za tym głosem, i wspólną modlitwą, jako też j Kielecki. Sfonisłaic Kazimierz Zdzitendecki, Bi
wspólnomi Miarami przyczynią się 
nia niedoli tego szlachetnego narodu*.

Polska, ten rozległy kraj katolicki, wskutek 
najstraszniejszej wojny przechodzi niewymowne
cierpienia i jest w swojej większej części zniszisz- ’ ski.

wiejski, Biskup Płocki. Józef Sebastyan Pel­
czar, Biskup Przemyski. Maryan Pu:r. Biskup 
Sandomierski. Leon V/alega, Biskup Tarnow-

Kazimicrz Ihiszkicmicz, Biskup Tyt. Be- 
Wladyslaw Bandur- 
Sufr". Lwowski. Ana- 

Irenopolilański, Sufr
sobie na naszej ziemi, a okrutne konieczności' Kra-howski. Paweł Jedzink. Biskup Tyt. Te-j 
wojny są przyczyną klęsk niesłychanych. Le-jmjzoński, Ujknryusz Kapitularny Poznański
gło w gruzach kilkaset mia-st, kilku tysięcy wsi f YJUkehn Kloske. Biskup Tyt. Teodozyopolitań

dość, że na ogro- ski, Wiknryusz Kapitularny Gnieźnieński.i około tysiąca kościołów. Nie d__. ; ... .... 
innych jirzestrzeniacli wyczerpały się zupełnie
zapasy żywności, ale na domiar nieszczęścia Po­
lacy zmuszeni są walczyć w trzech wrogich so­
bie armiach i często brat brata, syn ojca, kre

Dam: Poznań, Lwów. Warszawa, Kraków,
dnia 13 sierpnia 1915 roku Pańskiego.

Ofiary miłosierne w Dyecezyach Waszych ze­
brane, raczcie najlaskawiej, Czcigodni Bracia, ode-

wny krewnego, przyjaciel przyjaciela mimo s' :1ó do Szwajcarskiego Banku Narodowego w Ld- 
woli życia pozbawia.*" Ojciec święty odczuwa zannie (Eanąue Nationale Suisse a Lausanue) na 
dokładnie to wyjątM©fe straszne położenie Nal 
rodu Polskiego, mówiąc, że »ten Naród bardziej

i» Ffsntyl.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 25 września.
Ze sprawozdania o_ prowizorycznym budżecie’ 

izasliiiwuje na podniesienie wzmianka, że docho-; 
dy Pran-cyi w ciągu_ rokiu, licząc od wybuchu 
wojny, zm niejszyłyjię_oJj^  miliarda franków.

Przeciw tajnym posiedzeniom

^ r i prywMs P°^ki zasiadł na tronia w ko­
rzył °  es2k°irvym. "Wejdźmy w tó mury i spoj- 
jaL.j™yjla niesłychane wspaniałości, które one 
im bo . m^ardziki czas i pora przypatrzeć się 
Za"ad zobaczymy, zabytki te należą do 
Kcznio• f^ /^ c z n y c h ,  może najbardziej i naj- 
siątki • vv Karopio omawianych. W  dzie- 
- ‘ ‘ Cii książek rozpraw i broszur omawiają16 obcy. niechże przypatrzą się im i swoi.Wiod-i ~ r --'će-nh.4 • - w lę katedrę przesławne drzwi
które"*1’611'] G‘ ^  stu ât w l° 0 nie wo-ina, w
Łelew Równych zwycięstw odnosi nasz
rodu 6 * ich autorem? Do którego na-
tanii ° ne Kiedy powstały? Nim te py-
W nif»v°ZWa'^r nioiK ĵgnifia, spiszmy ostatnie 

Pm.  ̂ płynące z .‘ dotychczasowych badań.
Bolesł 0ne AY r' 1113» fundatorem ich jest 
do + ^  Krzywousty, który w tym roku dary
Lenm.-i S'’r!a3a: autorem ich jest mistrz
tW v. I s9 °wicdnik i rzeźbiarz królewski. — 
mówił ac!l kvv'Un.ie w 'Płocku sztuka. Źródła 
rn3 ,- -nam w> ‘'aźnie, że wtedy tam w sztuce 
n ; T°łski styl >mo s  g e n t i s  p o l o -  

,017 m te dzieła są strojne. Spowiednik
* 7 -viście I<cIakiem- Bajeczce, że on 

Ó7.\l z Zwiefalten przeczy dokument, któ-
Bol2 i Wi’ 26 °°pa'rd bTł (xfuit«) kapelanem 

• aJ a . zatem naprzód był w Polsce, a 
’ Jak wielu jego znakomitycłi następców,

poniósł stąd sztukę na niemiecki zachód. Zdu­
miewa. nas dziś genialna intuicya Lelewela. Co 
on przeczuł, my dziś dokumentem udowodnić 
jesteśmy w stanic. Lelewel mówi, żo sztuka w 
Płocku była autochtoniczną, że sztuka odle--  
waicza polska była rozwojem i postę-pem przed­
historycznej, słowiańskiej sztuki. Potwierdza 
nam to Otton bamberski, który w r. 1124 wi­
dzi na Pomorzu ^bożyszcza sztuką rzeźbiarską 
o niesłychanej piękności wykonane*. Wspania­
ły Światowid przechowywany w Akademii, 
trumny św. Stanisława i św. Wojciecha w Pło­
cku rzeźbiono i odlewane, piotrogradzka, w 
Polsce zrabowana, przewspaniała Biblia, Ewan- 
goliarz Anastazy! 'tamże, po dziś dzień istnie­
jące budowy romańskie, w których Łuszczkie- 
wicz widzi odrębny od Europy styl, drzwi gnie­
źnieńskie i drzwi płockie z r. 1129, oto wspa­
niałe ogniwa łańcucha sztuki wykonanego 
i-stylem narodu polskiego«, łańcucha, który 
straszliwa nawała tatarska przerwała, sztuki, 
którą najazd mongolski zmiótł z powierzchni 
ziemi.

Gdy o spiżach mówimy, należy spojrzeć 
na drugie spiżowe dzieło gnieźnieńskie. Jest 
niem epitafium Jana ze Sienny. Cześć niech 
będzie oddana temu znakomitemu mecena­
sowi sztuki. Ten świetny krasomówca, który 
w r. 1449 w Mantui królów swą wspaniałą 
wymową porywa —  stroi najpiękniejszą 
rzeźbą* kaplice w Gnieźnie, »sam sobie za ży­
cia* buduje grób, który spiżową tablicą po dziś 
dzień istniejąca był ustrojony. Ale to nie jest

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Paryż, 25 września. 

»Temps« d-onosi, że .sprawozdawcy zjedno­
czonej komisyi wojskowej i budżetowej oświad-

główną jego zasługą- —  On zostawił fundusze, 
rozporządzając, aby za nie postawiono Mauzo­
leum dla relikwii św. Wojciecha, które też je­
go następca., Oleśnicki, zbudował, a które 
szwedzka nawała zburzyła. —  Nie istnieje to 
Mauzoleum, dlatego zaś, że nie istnieje, jest 
ono z braku żywego dokumentu, przedmiotem 
najfantastyczniejszych hipotez i bardzo zacię­
tych sporów. Toczy się ta walka w europejskiej 
literaturze od wielu la-t. "W” kwestyę czysto ar­
tystyczną wprowadzono politykę; rozwydrzo­
ny nacyonalizm z jednej, a rozbrajająca nai­
wność z drugiej strony, święciły tu i święcą 
tryumfy wręcz niebywałe.

Jakież są prawdziwe dzieje tego Mauzoleum? 
Ogromna kwestya w kilku słowach opowie- 
dziana, przedstawia się następująco. Z końcem 
XV w. buduje Wit Stwosz trzy Mauzolea, rea­
lizując genialną myśl, która w  niemieckich pi­
sarzach podziw budzi. Są to, s i t  v e r b o v e- 
n i a ,  kościoły w _ kościele, budowane według 
jednego systemu i jednej budowniczej techni­
ki. Zasadą jest mensa ze sarkofagiem, otoczona 
kolumnadą, kolumnada zwieńczona oibrzymiem 
pod powałę kościoła strzelającem wzniesieniem. 
Trzon i kolumnada z żelaza lub kamienia, szczyt 
z rzeźbionego, lekkiego drzewa, aby jego wy­
sokość ogromną żelazo lub kamień uniosło^ 1 
wytrzymało. Równocześnie buduje Stwosz grób 
św Wojciecha W Gnieźnie, czyniąc mensę pod 
trumnę z kamienia, kolumny z marmurów ^spro­
wadzonych z Budy*, zwieńczenie z rzezby dre­
wnianej na marmur pomalowanej; giób św. Se-

niż którykolwiek inny dźwigał i dźwiga jesz­
cze okrutne brzemię wojny*.

Ta Rolska, która od wieków była przedmu­
rzem chrześcijaństwa i która w chwilach naj­
cięższych nie przestawała być najlepszą i naj­
wierniejszą córką Kościoła., dzisiaj także, po­
mimo ogromu nieszczęść, które na nią zesłały 
niezbadane wyroki Opatrzności Boskiej, nie za­
chwiała się w wierze swojej. Potrzebuje ona 
jednak nad wszelki wyraz pomocy moralnej, 
dla przetrwania z niezłomną wiarą oczekują­
cych jeszcze na nią cierpień, •—■ i materyalnej 
— dla wyratowania setek tysięcy swoich sy­
nów od chorób, nędzy i śmierci głodowej, już 
teraz tak liczne ofiary zabierającej.

Ponieważ zaś, jak mówi Ojciec święty, »klę-- 
skora Polski obecnie inaczej ulgi przynieść" nie 
można, jak za pośrednictwem jednogłośnej po­
mocy narodów, — my niżej podpisani, Arcybi­
skupi i Biskupi polscy, zwracamy się z ufno­
ścią i łzami do Was, Czcigodni Bracia, w imię

baldawKorymberdzo, czyniąc kolumnadę z że­
laza, a zwieńczenie ze złoconej rzeźby i Mauzo­
leum Kazimierza. Jagiellończyka, czyniąc sar­
kofag i kolumnadę z marmuru, a zwieńczenie 
z drzewa pomalowanego na- kolor marmuru. —  
Aż nadto wiele istnieje dokumentów i wnio­
sków z dokumentów, że w istocie tak było. — 
Budowa Mauzoleum św. Wojciecha) prowadzo­
na równocześnie z ołtarzem Maryackim, oprócz 
paru kamiennych fragmentów, przepadła. — 
Z Mauzoleum św. Sebalda pozostał przepyszny 
rj^sunek w Wiedniu, akta procesu norymber­
skiego zr. 1506 i parodya Stwoszowskiego dzie­
ła, odlana przez Piotra Vischera. W  Mauzo­
leum Kazimierza Jagiellona ocalało wszystko, 
co było marmurem; rzeźbę drewnianą, jak 
świadczą zapiski biskupie, już w XVII wie- 
kurze szczytów strącono. A więc ruiny tylko 
pozostały, wystarczające jednak, aby wraz z 
dokumentami odtworzyć piękną kartę z dzie­
jów  Wita Stwosza.

Gdy Stwosz w Gnieźnie nad grobem św. W oj­
ciecha pracuje, rzeźbi on z natury portret kie­
rownika budowy tego grobu, Oleśnickiego. 
Wspaniale to dzieło, żywego człowieka przed­
stawiające, powstało najpóźniej w r. 1486. —  
Podpisał si  ̂ na nim monogramem autor, a ten 
podpis na portrecie Oleśnickiego legitymuje, 
kto dla tego Oleśnickiego grób św. Wojciecha 
buduje.

Niestety nie jest podpisany Stwosz na ta­
blicy zagadkowego biskupa w katedrze gnie- 
źniejskiej, skutkiem zaś tej zagadki powstała

(Eanque Nationale Suisse a Lausanue) 
rachunek Komitetu Generalnego romocy dla ofiai 
wojny w Polsce z siedzibą w Vcvey — Szwajca- 
rya (Oomite General de Secours pcur les Yictimes 
de Ja guerre cn Pologne, siege a Yevey, Suisse). 
Ofiary Wasze będą z wdzięcznością ogłoszone w 
dzienniku »Osservatore Romano*.

(Korcspondcneya »Nowej Reforay*.)

Konstantynopol, v:c wrześniu. 
(Tolerancyjność turecka. — Niemcy. *— „Ósma-, 
nischer Lloyd11. — Dr Schrailer o Polsce. — Prasa 
francuska. — „Ililal11. — Znamienny glos Aga- 

’  jewa).
Właściwie nie „z  prasy tureckiej11, ale z wie­

lojęzycznej prasy kOnstantynopolskiej. Taki 
tu bowucm teraz kalejdoskop narodowości i 
dzienników, jakiego nigdy chyba dawniej nie 
bywało. Turcy uchodzą w Europie przeważnie 
za fanatyków i w istocie są takimi w stosunki} 
do Ormian, po części także i Greków; na ogół

bogata literatura tego pomnika. Kogo on przed­
stawia? Nauka wykluczała dotąd przypuszcze­
nie, żeby to bj’ ł portret zmarłego w r. 1.510 
Boryszewskiego, ogromna większość pisarzy 
mówi, że to biskup Gruszczyński. Tak jest w 
istocie; zalanie to podzielamy, choć badania na­
sze 7.  'Ostatnich czasów nie pozwalają zupełnie 
wykluczyć możliwości, że to marmur Boryszew­
skiego. Proces w r. 1503 i dzieła dowodzą, że 
Stwosz uciekłszy w r. 1503 z Norymbergi przez 
półtora roku mieszka w Głogowie, Krakowie i 
Grybowie, że tu rzeźbi posągi głogowskie, odle­
wa epitafium Fryderyka Jagiellona, maluje 
tryptyk św. "Jana Jałmużnika, wspaniały pon­
tyfikat Erazma Ciołka i kodeks Baltazara Cze­
cha, rzeźbi ołtarz w Grybowie, 7. którego nam 
posąg Madonny ocalał. Nie należy więc zupeł­
nie wykluczyć możliwości, że w r. 1504 Stwosz 
wykonuje marmurowy portret Boryszewskiego.

Z tego, 00 pokrótce wspominamy,-co zaś 
w obszernych rozprawach, gotowych do dru­
ku, jest szczegółowo udowodnionem, widać, jak 
ciekawe zabytki posiada katedra gnieźnieńska. 
Mniej one.doniosłe od krakowskich, ale pod 
względem artystycznym i historycznym jeszcze 
ciekawsze. Dzieło Fałkowskiego o katedrze tej 
musi być skomentowanem i w świetle, nowoży­
tnej wiedzy na nowo zbudowanem, bo należy 
się osobna monografia tej wielkiej skarbnicy 
polskiej, jaką jest katedra gnieźnieńska.

Lu dio ik  Stasiak.

— ..........
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jednak biorąc, niema chyba wyrozumiałszego 
i bardziej tolerancyjnego rządu w Europie, ani­
żeli turecki. Gdy z innych państw wojują­
cych bez długich korowodów wypędzono lub 
internowano wszystkich niemal obcych podda­
nych, w Turcyi chodzą sobie oni swobodnie po 
Konstantynopolu, wydają pisma-, drukują bro­
szury, połitykują nawet dość głośno i kryty­
kują rząd turecki. Rząd im jednak pozostawia 
wszelką swobodę, o ile tylko to. politykowanie 
nie przebiera miary i nie zmienia się w agita- 
cyę lub szpiegostwo. Podobny ruch rozpoczął 
się z początkiem wojny wśród pewnej grupy 
Ormian i Greków; tych więc natychmiast wy­
wieziono w  głąb azjatyckiej Tujrcyi, przewa­
żnie do Konji, gdzie pozostają pod ścisłą kon­
trolą; dzienniki zaś icli i stowarzyszenia zawie­
szono. W  porównaniu jednak z tern mnóstwem 
cudzoziemców, od jakiego roi się stolica Tur­
cyi, tamci, wydaleni, stanowią znikomą wprost 
cząstkę. To też nic dziwnego, że śledząc prasę 
konstantynopolitańską, brać należy w rachu­
bę nie tylko głosy właściwych Turków, ale nie­
mniej t. zw. Lewantyńców, t. j. innych Europej­
czyków, na Perze osiadłych, a więc prasę nie­
miecką, francuską, włoską, grecką, ormiańską', 
żydowską i perską.

Zacznijmy od niemieckiej. Znany nam już z 
poprzednich korespondencyj dr Schrader, re­
daktor dziennika „O-smanischer Lloyd11 („Lloyd 
Ottoman11), organu Niemiec i Austryi, zabiera 
często głos w  sprawie polskiej, informując wca­
le dobrze carogrodzkich „lewantyńców11. W  ar­
tykule „Russland und Polen11 (nr 211 z 5 lipca), 
w 'którym, ze znajomością przedmiotu, przed­
stawia ogTom krzywd rosyjskich, popełnionych 
na narodzie polskim, oraz niezmożoną siłę du­
cha polskiego i jego walki z caratem w „potę­
żnej, podziemnej Warszawie'1, roztrząsa war­
tość komplementów i obietnic w. księcia Miko­
łaja, zwróconych ku Polakom.

„Naród polski —  pisze dr Schrader —  jest z 
pewnością „rycerski, szlachetny, wierny i dziel- 
ny“  —  o  tern wiemy wszyscy. Jakżeż dawali 
się porywać nasi przodkowie dźwiękom pieśni: 
„Yo-r Warschau schwuren TauLscnd auf den 
Knieen!...11 Jakżeż entuzjastycznie witali pie­
śni polskie Lenam, Piat cna i tylu innych na­
szych poetów. „Dzielny, szlachetny11 Polak jest 
zatem postacią znaną w historyi całego świata. 
O „wiernym11 natomiast Polaku Rosjanie naj­
mniej mają, prawa mówić wobec tylu krwawych 
powstań polskich. Do zalet P-olaka, wyliczo­
nych w odezwie w. księcia, dodaje niemiecki 
publicysta jeszcze jedną —  zaletę polskiej mą­
drości, która pozwoliła nam przejrzeć do gran­
tu kłamstwo obietnic i autonomii rosyjskiej. 
Za r.iemi kryje się istotnie dążenie Rosyi: ska- 
plowania Polaków dla swej walki przeciw 
Niemcom, a następnie, z pomocą tej właśnie 
wspaniałomyślnej autonomii, wyparcia Polaków 
z całego szeregu tery tory ów, które wedle pra­
wa historycznego należą do Polski. A więc re­
zygnacja ze wschodniej Galicyi i gubemii 
chełmskiej.

Takie komentowanie autonomii rosyjskiej 
znalazł autor w jednej francuskiej broszurze 
Polaka; z nieg-o tedy wyprowadza twierdzenie
0 mądrości polskiej, która się nie da brać na 
lep obietnic rosyjskich.

Publicysta niemiecki prawdę powiedział. Po­
lacy „mądrzy11 poczynają być w  swej polityce, 
a!e niech pamięta, _że „mądrość11- ich . zwraca, 
się na wszystkie strony; że prócz tej mądrości 
odznaczają się, dobrze Niemcom znanym, pol­
skim uporem oraz namdętnem umiłowaniem wol­
ności. Mądrość pozwoli im przejrzeć wartość 
komplementów, z którejkolwiek one strony pa­
dają: upór zaś i umiłowanie idei wolności j>o- 
zwoli im przetrwać najcięższe próby i zawody, 
nie łamiąc wr nich ducha, jak tego dowiodły 
czasy najnowsze, i żywiol-owy poryw narodu 
do walki orężnej o jego prawa.

Z prasy francuskiej, a mianowicie tureeko- 
francuskiej, zasługuje na uwagę artykuł redak­
tora naczelnego „Taninu11, Achmeda Agajewa. 
•zamieszczony w GG nr. „Ililalu1* (z dnia 9 sierp­
nia) p. t. ,,Łe Połonais et les Ruthenes'1.' Właści- 
w ie o Rusinach niema tam ani słowa. Autor wy­
chodzi z założenia, że Polska przez odrębność
1 wyższość swej tylawiecznej kultury nie mo­
gła się nigdy zjednoczyć z Rosyą, ani znosić 
jarzma tych, którymi faktycznie zawsze gar­
dziła, których przez wieki pobijala i podbijała 
za czasów swej potęgi, od których wyższą by­
ła kulturą już wówczas, kieuy dostawani się 
pod jarzmo rosyjskie.

Świadomość narodowa i umiłowanie wolno­
ści nie pozwoliło zasypiać duchowi polskiemu. 
Rolska czuwała piv.cz wieki._a do czuwania te- 
eo  dopomogli jej sami Rosjanie głupią meto­
dą prześladowania. Strzegła tez Polska zazdro­
śnie" swej odrębności narodowej, nie dopuszcza­
jąc wzgardzonej Moskwy do poufałości z sobą, 
ani'braterstwa. Żadne hasła panslawistyczne mc 
miahr przystępu do Polaków, ł o  też zachowali 
w  cudowny sposób czystość swego języka, oby- 
cza’ów. sztuki i literatury, dzięki czemu-stanęli 
na w y ż  unie kultury zachodu, dorównali najbai- 
dziei "cywilizowanym narodom Europy. Ich też 
wytwórczość gospodarcza- i przemysłowa, jaw 
i artystyczna, zalewała całą. Rosyę, natwo po­
konując konkurencję bezsilnego oibrzyma. I»o- 
suaniii, nrzeważuie czynownik, szedł do lois-iu, 
jako do "kraj u wrogiego, czuł się w niej obcym 
i nie na swoim gruncie; działał stąd wrogo i 
zgubnie dla narodu, którego ebleb zjadał. Ro­
sjanin nie-czynownik wracał z Polski odrodzo­
ny. -oświecony, z oczyma i uszy ma otwurteroi 
na światło kultury zachodniej. Wracał zwolen­
nikiem Polski, a wrogiem knuta ojczystego.

W, czasie, kiedy Francja żyła- jeszcze trady- 
cvami swego dawnego liberalizmu, pamiętała 
o" Polsce i podtrzymywała jej ducha narodowe­
go. Wierzył w  nią, choć ją haniebnie wyzyskał 
*am Napoleon, marząc o jej wskrzeszeniu. Lecz 
odtąd ta sama Francja poczęła tarzać się przed 
carem i wlec się u jego krwawego rydwanu, 
jako jego „remoioue11, nędznie wysługując siq. 
despotyzmowi carakiemu —  outąd zapomniano
we Francji o Polsce. ' .

Aż oto z całkiem iwnej strony_ przychodź* 
ubawienie. Polacy w milionowej sile wnuezą w 
szeregach Obu państw centralnych. A nadto 
zdobyli się na czyn największy —  wskrzesili 
ideę legionów, walczących o  wolność narodu 
polskiego, ratujących honor Polski w momen­
cie, -kiedy o  ziemię jej bój się okropny toczy. 
Dzięki tej mocy decyzji i zdobycie się na c*zyn 
orężny, runęły wszelkie nadzieje' Rosyi, pokła-

pomocą manifestów, obietnic, pochlebstw: i... 
■spóźnionej autonomii.

Polacy zbyt długo i zbyt gruntownie pożna* 
wali drogi i środki polityki rosyjskiej, aby eię 
daii brać na lep pięknych słów i uścisków bra­
terskich. Jak <Mś ocenić umieją i najbardziej 
wołnomyślne wynurzenia pobratymców swoich, 
■świadczą najwymowniej ich odezwy, mernorya- 
ły  i publikacje, stwierdzające na faktach, że 
liberalizm rosyjski różni się od nacjonalizmu i 
rusyfikafcorstwa jedynie nazwą samą. Między 
Mil juko wem a Bobrinskim w gruncie rzeczy nie­
ma żadnej różnicy —  jak stwierdził to dobit­
nie dr Jodko w jednej swej enuncyacyi. Stąd 
najlepszy sposób i dla Polski i dla państw cen­
tralnych -i dla Europy całej, pozbycia się zmo­
ry despotyzmu przez wyzwolenie z pod jarzma 
tych, co dotychczas pod niem jęczeli. Tę praw­
dę zrozumią zsa.pewne Austrya i Niemcy i speł­
nią najdroższe -nadzieje jednego -z najszlachet­
niejszych i najkulturalniej szych narodów w 
Europie.-

0  głosach prasy czysto tureckiej, ormiań­
skiej, żydowskiej i .greckiej doniosę w najbliż­
szej przyszłości. Grozew.

wi i i
Kraków, 25 września. 

Szkoły dla inwalidów w twierdzy krakowskiej.
W Galicji niema krajowej Komisji dla opieki nad 
inwalidami wojennymi. Ponieważ jednak liczba in­
walidów, pochodzących z Galicyi, jest bardzo wiel­
ka. przeto okazało się nie-zbędnem wydanie w tym 
kierunku szczególnych zarządzeń. Dlatego taż 
protektor opieki nad inwalidami, Jego Ces. i Król. 
Wysokość, areyksiążę Karol Stefan, przeprowa­
dzi! w Krakowie szczegółowe badania, na podsta­
wie których obecnie Komenda twierdzy w Krako­
wie przeprowadza w sposób czysto wojskowy 
wszelkie zarządzenia, dotyczące inwalidów nie- 
s up era r u itrowa n yeb.

Pod kierownictwem starszego lekarza sztab., 
prof. dr Kadera, utworzono szpital, połączony z le- 
karsko-meehaniczr.ym instytutem, dla dodatkowe­
go leczenia ambulatoryjnego, szkolę przemysłową 
dla robót, ręcznych i maszynowych, szkolę rolni­
czą, przy której ma być utworzona i szkoła dczoT- 
ców leśnych, zakład dla dodatkowego leczenia i 
zajęcia w gospodarstwie rolnern, pracownie dla wy­
robów protez (sztucznych członków).

Niezależnie od tych szkół 1 zakładów wdrożono 
pod protektoratem małżonki komendanta twierdzy 

Amalii Kukowej, zbieranie składek dla utrzy­
mania potrzebnych w przyszłości protez, zakupna 
narzędzia i małych maszyn dla inwalidów galicyj­
skich, co już odniosło spodziewany skutek, i prowa­
dzi się w dalszym ciągu.

Jego Ces. i Król. Wysokość, areyksiążę Karol 
Stefan, wraz z Małżonką arcyksieżną Maryą Te­
resą, zwiedzili dnia 21 b. m. bardzo szczegółowo 
szkolę przemysłową.

Brak mąki i cbleba. Donieśliśmy już przed­
wczoraj, iż magistrat krakowski, pragnąc zaradzić 
brakowi mąki w mieście, odsprzedał pewną jej 
ilość krakowskim kupcom. Niestety, zapasy te by­
ły niewielkie, to też rozkupiono jc natychmiast. 
Dzisiaj w południe nie można już było dostać mą­
ki w żadnym prywatnym sklepie, mnóstwo osób
oGMiodzilo z Iliczem. Pragnącym kupować gospo­
dyniom odpowiadano wszędzie: Niema już mąki.
Zabrakło.

Istotnie, zapasją przeznaczone do rozsprzedazy 
dla publiczności, były zbyt małe i nie odpowiada­
ły zupełnie zapotrzebowaniu, jakie od dłuższego 
czasu dotkliwie daje się w mieście odczuwać.

Z clilebem również są kłopoty. Niektóre piekar­
nie są całkiem zamknięte, inne wypiekają zmniej­
szone zapasy pieczywa, które publiczność natych­
miast wykupuje. Lokale piekarń są oblegane od 
wczesnego rana przez służące i gospodynie.

Piekarze zgodnie wszj^fcy oświadczają, że po­
wodem braku chleba jest- brak mąki i że lada dzień 
wyczerpią się ostatnie niewielkie jej zapasy i mia­
sto będzie znowu bez chleba. Jak wiadomo, obec­
nie piekarze nie mogą nabywać mąki na własną 
rękę. Dostarczenie miastu mąki zależy tylko od 
państwowego Zakładu obrotu nalewem w Białej. 
Frezj’dyum miasta czjmiło już i czyni dalej zabie­
gi o mąkę w interesie ludności krakowskiej, dla 
której brak chleba stanowi klęskę. Państwowy Za­
kład obrotu mlewc-m winien naszemu miastu przy­
znać większy kontyngent mąki i to jest jedyny 
obecnie sposób ua zaradzenie brakowi chleba w 
Krakowie.

Nadmienić wypada, że do braku chleba przy­
czyniła się także i ta okoliczność, iż z powodu 
świąt żydowskich piekarnie żydowskie wszystkie 
były zamknięte. Mula to jednak pociecna, ponie­
waż i żydowscy piekarze wyczerpali otrzymane 
zapasy. y

Opieka nad supc-rarbitrowanymi legionistami. W 
sobotę dnia 25 b. m. o godz. 5 po południu w sali 
konferencyjnej magistratu krakowskiego odbędzie 
się posiedzenie Delegacjo Naczelnego Komitetu 
Opieki nad superarbtrowanymi legionistami.

Na porządku dziennym: zorganizowanie i uje­
dnostajnienie opieki mul superarbitrowanymi legio­
nistami.

Z teatru ludowego. Występy gościnne Ferdynan­
da Feldmana niosą scenie ludowej ożywienie re­
pertuaru zarówno w dziedzinie widowisk, przezna­
czonych dla szerokiej podmiejskiej publiczności, 
jak i w zakresie sztuk, przeznaczonych dla wybre­
dniejszych widzów. Tydzień bieżący przyniósł, od­
nośnie do pierwszej z wymienionych kategoryj, 
wznowienie nigdy nie starzejącego się wodewilu 
Nestroya „Trójka hultajska11, w którym Feldman 
odtwarza z właściwym sobie humorem groteskową 
figurę szewca Itratewki w zakresie zaś reper- 
loaru wybredniejszego „Urzędową żonę11 Savage’a. 
W tej ostatniej sztuce, mimo, że miał do zwalcze­
nia żywą jeszcze tradj'cyę gry Karmńskiego w roli 
Lcnoxa, budzi szczerze artystyczne zainteresowa­
nie nowym, orjginaliiie pomjńlanym rysunkiem 

f roli amerykańskiego pułkownika, dając jej podkład 
jowialnej dobroduszności z przymieszką zręcznie 
markowanego erotyzmu. Doskonałą w roli Heleny 
bjda p. Olska, żywa, energiczna i śmiała w prowa­
dzeniu akcyi, wymagającej akcentów ostrych, zde­
cydowanych, a przeplatanych wysuwaniem pier­
wiastka wdzięku kobiecego. Scenę na balu u hr. 
Ignatiew zagrała p. Olska kapitalnie, a wyglądała 
przytem interesująco i ponętnie. Z*dalszego szere­
gu wysunęli się inteligentną i staranną grą na 
plan pierwszy pp. Pilarski w roli br. Friedrichsa 
i Heleński w roli Szaszy Weleckiego. Rolę guwer­
nantki szpiega trafnie odegrała p. Czechowska. —

ryum, nie nawykłe do takiego nakładu kosztów 
i staranności w ludowym teatrze.

Odznaczenia w szpitalu garnizonowym Nr 15 w 
Krakowie. Przedwczoraj po południu odbyła się 
w Krakowie w szpitalu garnizonowym Nr 15 uro­
czystość wręczenia odznak Tow7arzjrstwa Czerwo­
nego Krzyża pielęgniarkom i sanitaryuszom, zaję­
tym w powyższj m"szpitalu. Na dziedzińcu pod pa­
miątkowym krzyżem zebrali się wszyscy lekarze, 
pielęgniarki, sanitaryuazc, chorzy żołnierze, wresz­
cie publiczność. — Starszy lekarz sztabowjr, dr 
M i c h 1, komendant szpitala, przemówił do odzna­
czonych, a następnie sam przypinał wszystkim 
otrzymane dekoracye. Ks. kapelan K o m o r e k  
otrzymał odznakę honorową II. klasy Czerwonego 
Krzyża. Srebrne medale Czerwonego Krzyża 
otrzymały panie: Wilma S c li e 11 e n b e r g,
G n i a z d o w s k a  i S o m o g y i ,  oraz sześć sióstr 
zakonnych, wreszcie sierżant T e p 1 y. Bronzowe 
medale Towarzystwa Czerwonego Krzyża otrzy­
mało kilku żołnierzy-sanitaryuszów.

Z opery. „Opowieści Hofmana11, prześliczna o- 
pera J. Offenbacha, ukaże się w poniedziałek dnia 
27 b. m. w teatrze miejskim, w częściowo nowej 
■obsadzie. Party ę Antonii odśpiewa p. Wanda Hen- 
driehówna, Giulettę Helena Łowczyńska, Olimpię 
Janina Krzyształowiczowa, Niklasa zaś Janina 
Gutkowska, która poprzednimi występami w ope­
rze „Carmen11 zyskała sobie ogólną sympatyę. — 
Z ról męskich najwybitniejsze spoczywają w rę­
kach p. dr Alfreda Rawicza (Hofman), oraz p. Hu­
gona Zatheya, który odtworzy cztery demoniczne 
postacie Lindorfa, Copeliusa, Dapertutta i Mira- 
cola. Inne partye wykonają pp. Antoni Isakowiez, 
Józef Stępniowski, Grzegorz Senowski, Eugeniusz 
Butrymowlez i Kazimierz Kowalski. Bilety sprze­
daje kasa teatru miejskiego.

Z żałobnej karty. Roman hr. P o t o c k i ,  ordy­
nat łańcucki, tajny radca i podkomorzy, kawaler 
orderu Złotego Runa, dziedziczny członek Izby 
panów, prezes Rady powiatowej łańcuckiej, umarł 
wczoraj rano w Łańcucie.

Uroczystość & w. Michała w Podgórzu. Korpus 
weteranów wojskowych w Podgórzu wystąp] z mu- 
zj-ką wojskową na. uroezj'stc nabożeństwo, które 
odbędzie się w dniu 29 b. m. o godzinie 9 rano w 
kościele 00. Bernardynów w Krakowie, jako w 
dniu św. Michała, patrona kraju i Towarzystwa 
weteranów, na cześć cesarza Franciszka Józefa I. 
i za pomyślność naszego oręża celem szczęśliwego 
ukończenia wojny, na które zaprasza się członków 

[honorowych wspomnianego korpusu, członków 
armii oraz korporacje i pobożną publiczność.

Krajowa szkoła stolarska. Zarząd krajowej 
szkoły , stolarskiej w Kałwaryi Zebrzydowskiej 
wzywa wszystkich dawnych frpkwentantów szko­
ły, którzy dotychczas nauki nie dokończyli, do 
podania swego miejsca pobytu zatrudnienia, za­
rządowi krajowej szkole stolarskiej w Kałwaryi/

Zaś uczniom, którzy w obecnym okresie chcieli­
by korzj’stać z nauki szkolnej, udzieli zarząd 
szkoły infonnacyj, względnie rozmieścić ich może 
na naukę tylko praktyczną,' to jest stolarstwa, 
snycerstwa, tokastwa i obróbki maszynowej. — 
Termin wnoszenia podań upływa'z dniem 15 pa­
ździerniki b. r.

Wojownicza żona. Wczoraj zgłosił się na pogo­
towie ratunkowe Kazimiera G., zamieszkały przy 
ulicy Czarnowiejskiej, któremu wojownicza żona 
w czasie małżeńskiej sprzeczki rozbiła garnkiem 
giowę. Pobity małżonek jest urlopowanym żołnie­
rzem. Po powrocie do domu zaczął żonie czynić
r ó ż n o  N\"yr-A u t y  n a  t e m a t  $°3 w ie im o ś t ii  m s tb iD iis k if ij,
i to byio powodem gwałtownej IpTzeczkP

Sądy w Galicyi wschodniej i na Bukowinie. Pre- 
zydyum lwowskiego wyższego sądu krajowego, 
obecnie w Ołomuńcu, podaje do wiadomości, że w 
okręgach tego wyższego sądu krajowego podjęły 
na nowo swoje czynności sądy krajowe we L-.vo 
wio i w Czernioweack (tylko w sprawach cywil­
nych), dalej sądy obwodowe w Brzeżanach, Koło­
myi, Przemyślu, Samborze, Sanoku, Stryju, Sta­
nisławowie i Suczawie, wreszcie sądy powiatowo 
w Baligrodzie, Birczy, Bóbrce, Bohorodczanach, 
Bolechowie, Boryni, Brzozowie, Bukowsuu, Cie­
szanowie, Czudyme, Delatynie, Dobromdu, Dolinie, 
Domawatfze, Drohobyczu, Dubieeku, Dynowie, 
Gródku Jagiellońskim, Gu rab oto orze, Gwoźdźcu, 
Horodence, Jabłonowie, Jarosławiu, Jaworowic, 
Kałuszu, Knnpoluugu, Koęmaniu, Eomarme, Kosso- 
wie. Krakowcu, Kutach, Lisku, Lubaczowie, Lu- 
towiskach, Łące, Medenicach, Mikołajowie, Mosc-i- 
skach, Mostach Wielkich, Nadwornie, Niemnowie,
Niżankowicach, Obertynie, Ottynii, Pcczeniżynie,
Podbużu, Pruchniku, przemyślanach,^ Putill Ita- 
dowcach, Radymnie, Rawie Ruskiej, Rożniatowie, 
Rudkach, Rymanowie, Sadagórze, Sądowej V, iszni, 
Seledynie, Serecie, Sieniawie, Skomm, Sniatynie, 
Solce, Solotwinie, Stąnowcaeh, StareJ y-°B, Sta­
rym Samborze, Storożyńcu, Stulpikanach, Szczer- 
cu, Tłumaczu, Turce, Tyśmienicy, łotrzykach, 
Waszkowcach, Wojnilowic, Wyżiuuy, Zabłotowic, 
Żabiu, Żółkwi, Żydaezowie.

nie-zej: Na początku wojny zajęły Zamość w Lu­
belskiem wojska austryackie. Potem musiały się 
cofnąć, zanim wreszcie zajęły go ponownie i już 
na stałe ubiegłego lata.. Otóż, gdy po wyjściu 
Austryaków przyszli Moskale, zaczęli hulać. Jakiś 
pijany żołnierz twierdził, że. z pewnego domu 
strzelano. Wtedy pułkownik z miejsca zarządził 
»istinno ruską« karę za niepopełnioną winę. Z domu 
wywleczono przemocą wszystkich mężczyzn bez 
względu na wiek i urząd — między innymi wy­
ciągnięto wszystkich członków komitetu miejskie­
go. z rozkazu władz wojskowych, rozdających 
chleb między ludność ubogą — ustawiono ich w 
liczbie dwudziestu kilku pod murem, z najzimniej'- 
szą krwią naprzeciw ustawiono »pulemiot«. Dwa 
razy przeciągnięto taśmę, dwa razy zagrzechotał 
karabin maszynowy swą. straszliwą mową — i 
wszyscy pokotem padli kulami wielokrotnie prze­
szyci. Kilku zaledwie poranionym udało się wy­
rwać z tego piekła. Ośmnastu padło trupem. — 
Wśród nich poważany w mieście obywatel, szewc 
Gibulski, Stańko, Altberg i inni. Dnia togo wde- 
czorcm i w nocy powtórzjda się strzelanina. To 
samo dnia następnego. Nie da sio zebrać dzisiaj 
wszystkich poszczególnych wypadków, ani poli­
czyć wszystkich ofiar.

Z tragedyi skarbów polskich. M. Dąbrowski, ko­
respondent V. Brygady Legionów donosi: Na szla­
ku bojowym Legionów spotkałem przepiękny pa­
łac Maryi z Sapiehów' lir. Potockiej, matki Jakóba' 
Potockiego z Brzeża.n. Właściwie nie był to pałac. 
Było to prześliczne muzeum polskie z ogromną bi­
blioteką., umeblowane stylowo. Bezcenne skarby 
sztuki, gromadozne w dwróch rodzinach magna­
ckich przez wieki cale, pozwolono rozgrabić mo­
skiewskim sołdatom. Mużyk rosyjski zajął się zruj- 
nowanem doszczętnie piwnicy i podarciem kilku 
obrazów na ścianach pałacu, porąbaniem kilku szaf 
z bezeennemi manuskryptami. Hrabina wraz z sy­
nem uciekła do Prużan. Mogła ona pozostać w 
swwni pałacu, albowiem miała opiekę cara, którego 
ojciec gościł tu w r. 187G. Mogła pozostać, bo ród 
Potockich i w Wiedniu ma rozlegle stosunki. — 
Dla-ęzego zmarnowano dobytek kultury7 polskiej, 
dlaczego pozostawiono bez opieki te skarby bez­
cenne? Widziałem, jak poczciwy Węgier z trenu 
zapalał sobie fajkę oryginalnym listem hetmana 
Chodkiewicza. Widziałem, jak zbierano z kurzu 
drogie pergaminy przywilejów, nadanych rodowi 
Paców. Zanim przyjdzie rozkaz ., na na­
sze wstawiennictwo wydany, co się dziać będzie 
z biblioteką i z obrazami pałacu hr. Potockich w 
Wysokiem Litewski em?

Łódź. (Budżet miejski). W dniu 16 b. m. odbyło 
się w magistracie posiedzenie Radj' miasta, na 
którem rozpatrywano projekt budżetu do kwietnia 
1916 roku. — Projektowany dochód wynosi su­
mę 23,078.000 mk., rozchód zaś 33,569.000 mk. 
Z pośród ogólnej sumy d-ochodów i rozchodów pre­
liminowano: na główny zarząd rozchód 50.000 mk., 
wydz,ial węglowy dochód 1,350.000 m-k.,rozchód 
1,35(1.000 mk., koinisya żywnościowa, dochód
2.850.000 mk., rozchód 2,850.000 mk., Radę dobro­
czynności dochód N 3,000.000 mk., rozchód zaś 
10.000.000 mk., deputacyę szkolną rozchód 1 mil.
696.000 mk., wydział sanitarny i czyszczenia mia­
sta dochód 400.000 mk., rozchód 1,518.000 mk., 
centralę chlebową dochód 10,287.000 mk., rozchód
10.287.000 mk.

Rozchody całkowite przewyższają sumę wpły­
wów do kasy miejskiej 9,890.200 mk. Sumę tę u- 
i-hwalono pokryć pożyczką 10 milionów marek.
'W aaktjńnKcniu ru«tny pF yrnińBł imtoriMk,
lary q w sprawie droży sany produktów żywnościo­
wych. Nadburmistrz Szoppen oświadczył, iż poczy­
nione zostały wszelkie możiiwe kroki w celu za­
pobiegnięcia zwiększaniu się drożyzny, z nasta­
niem zimv.

E o  ś w i a t a

% ans m &&P,

Tragedya wygnańców. »Ilusskoje Slowo« za­
mieszcza z U fy  następującą relacyę swojego ko­
respondenta:

Na końcu dworca stoją pociągi z wygnańcami. 
7.awsze ten sam widok. W wagonach, przepełnio­
nych stosy brudów, jakichś sprzętów, dzieci i 'wy­
chudłe, ostatkami sił, skutkiem tygodnie trwającej 
podróży, trzymające się postacie. Wszyscy mają 
na sobie już tylko jakieś szmaty — obraz ostate­
cznej nędzy. .Przechodząc długi szereg w a g o n ó w ,  
próbowałem rozmawiać z n imi.  Tnn*e P r a ‘
wie nie rozumiał. Są tu Litwini, Ruisn:, żydzi 
z Wołynia, Ukrainy, Kurlaudyi, Litwy, Polesia. 
IV pewnym wagonie powiedziano mi, ie tu wszyscy 
jadą z Wołynia. Z jakiej miejscowości nie wiedzą. 
Niektórzy jadą już cały miesiąc. *Alc« — powie-

Na rzecz wdów i sierót po Legionistach złożyli^ 
a) Oficerowie^ sztabu komendy grupy P. L. w 
Piotrkowie 118 K 60 h. b) Liga pomocy kobiet su 
mę, zebraną dnia 20 września w lokalu departa­
mentu wojskowego N. K. N. od obecnych na uro 
czystości, zgotowanej na cześć pułkownika Zieliń 
skiego 29 rubli i 234 K 80 h. c) C. i k. komenda 
grupy od p. Bronisława Babczjuiskiego, pomocni­
ka kanc. z Koniecpola 6 K. Razem 29 rubli i 359 
K 40 h.

Sumę tę odesłano do naczelnej komendy Legio­
nów polskich do rąk lekarza sztabowego dra Ro­
galskiego, zawiadującego składkami na cel wyżej 
podanj-.

Odznaczenia w armii austrjackiej. Zloty krzyż 
zasługi <z koroną na wstędze medalu waleczności 
w uznaniu znakomitej służby przed nicprzjrjacie- 
lem otrzymali  ̂lekarze-asysten-ci dr Tadeusz Bere­
zowski i dr Władysław Dziewoński, obaj w-komen­
dzie twierdzy w Krakowie; dr Aleksander Dorna-- 
szewiez w 30 p. ,p„ przydzielony do szpitala polo- 
wego Nr 3/14; nadporucznik prowiantowy Wła­
dysław Łuczyński w 2 p. artyicryi fortecznej; nad̂  
por. prowiantowy Eugeniusz Reiehcrt i lekarz, puł­
kowy dr Rjrszard Lang, komendant szpitala twier­
dzy Nr 8 w Krakowie, krzyż kawalerski orderu Le­
opolda z wojenną dekoracyą, z uwolnieniem od 
taksy, za waleczność otrzymał pułkownik sztabu 
generalnego, Stefan Majewski, komendant pułku 
obrony krajowej.

Wojskowy krzyż zasługi IT. klasy z wojenną de­
koracją za waleczność otrzymał general-major 
August Urbański, komendant brygady obrony kra­
jowej.

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefą na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi za znakomitą 
służbę przed nieprzyjacielem otrzymał lekarz szta­
bowy w ewidencji profesor dr Franciszek Lcwko 
wic-z, komendant szpitala twierdzy Nr o w Krak o 
wie.

m
doWpisy do szkoły uzupełniającej przemysłowej 

na Kazimierzu (obecnio Wolnica, ratusz) z powodu 
przypadłych świąt izraelickich odbędą się w dal­
szym ciągu także w sobotę od godziny 6—8 wie 
czorem i w niedzielę od godziny 11—1 w polu 
dnie.

Szkolne ambulatoryum dentystyczne. Ambula- 
toryum dentj'styczne szkolne otwarte zostanie w 
poniedziałek 27 b. m. Dni przyjęć: poniedziałki, 
środy i piątki od ^godziny 2—4 po południu w 
miejskim urzędzie zdrowia, uh Poselska 1. 10. Am- 
hulatoryum prowadzić będzie, jak w latach ubie­
głych, p. dr Ludwik Grabczak.

Pani Ludwika Grodzicka, po powrocie z Pragi, 
gdzie dawała kilka koncertów dla ewakuowanych, 
pozostaje stale w Krakowie i rozpoczęła lekcye gry. 
na fortepianie, na wszystkich stopniach, ul. Grodz-> 
ka 53, od godz. 5—6.

Repertoar Teatru ludowego.
Sobota o godz. 7R wieczór „Urzędowa żom 

Występ F. Feldmana.

f t l s z c s ó w .
W „Neue Freie Presse11 radca handlowy, dr 

Tho-rsch, człoaek prezydyum pierwszego wiedeń
S t o w a r z y s z e n i a .  k o n s t im e n .t ó w ? p is z e  -o  p o

drożeniu tłu/zezów w Austro-Węgrzech i gdziein-. 
dziej, co następuje: *

Wczesne staranie się o tłuszcze do potraw jest 
jednem z głównych zadań aprowizacyi. Z fizyolo- 
gicznydi przyczyn potrzeba tłuszczu wzrasta w zi­
mnej porze raku, produkeya mleka jednak i masła 
w jesieni i zimie jest mniejsza. Surogatów tłuszczo­
wych zaś w tym roku prawic nie dostanie, ponie  ̂
waż handel zamorski .jest odcięty. Wewnętrzna 
produkeya tłuszczów do potraw także i w czasach 
pokoju nie wystarczała. Transporty z zagranicy 
są teraz możiiwe tylko po- bardzo wysokich cê  
aa cli. Główna- przj'czjrna podrożenia tłuszczów w 
ostatnich tygodniach tkwi jedna" w podwyż*zc-:; 
|ii cen produktów tłuszczowych w państwach neu­
tralnych.

M a s ł a  przed wojną dostarczała produkeya 
wtas-na w znacznych ilościach, z-wlaszc-za z W ę g ie r .  
Używano go głównie do celów kuchennych, pod­
czas gdy masło duńskie byio deserowe. W łipcu 
1911 r'. masło- własne kosztowało około 2.80 kor. 
za kilogram, za duńskie iv handlu „en gros'1 żą­
dano 3.45 kor. za kilogram. l ’o wybuchu wojny 
produkcja masta wewnątrz kraju została ograni­
czona. Masła, wyrabianego przez kilka spółek mie­dzią! mi jeden — ^wszystko nam jedno, skoro

droga 'wiedzie nas coraz bliżej do grobu.« »Je- Czarskich, nie można już dostać w mleczarniach ni-
dliścic c o ? «  »Nie. Wprawdzie obiecywano nam, jżej 5.50 do 5.60 kor.Ccna masła duńskiego, dla któ-
że będziemy codziennie dostawali jedzenie, tym- rego otwarty jest rynek światowy, jest tamtejszą

Kowel v/ ręku austryack'em. ^Ezicnmk Naro 
dowy« donosi: Władza wojskowa- austryaeka po
zajęciu Kowla zorganizowała Da nuejsce ewaku­
owanej »dumya: i suprawjr«: magistrat na. wzór ma­
gistratów w miastach Królestwa Tolskiego. Bur­
mistrzem został Polak, Szumowski, który przed kil­
ku laty był wybrany na t. zw. »głowę« miasta, ale 
na urząd ten nie został zatwierdzony przez gu­
bernatora Melmkowa ze względu, że jest Pola­
kiem. Pomocnikami burmistrza zostali uiianowa- 
ni: adwokat Buezkier i kupiec Goldman. Za ję­
zyk urzędowy polecono uważać p o l s k i  i ni e-  
m*i e c k i; cała biurowość w magistracie prowadzo­
na jest w języku polskim. Z rozkazu władz au- 
stryaekieh zorganizowano w mieście milicyę oby­
watelską, składającą się z Polaków i żydów, ko­
mendantem milicyi jest Polak, -p. Dobrzyński, Ro- 
syan w milicyi niema. '\V’szj'Scy prawosławni mie­
szkańcy Kowla, według rozkazu władz rosyjskich, 
mieli wyjechać, ale znaczna ich część pochowała 
się podczas ustąpienia Rosyan i pozostała w Ko­
wlu. PrzepustkLna wyjazd wydaje magistrat.

Jeden z mieszkańców Kowla, który odbył podróż 
na Włodawę. Chełm i Lublin zapewnia, że wsi 
między Kowlem a Chełmem, w których mieszkali 
włościanie prawosławni, są- cale, ale obecnie zu­
pełnie wyludnione, natomiast po drugiej stronie 
Chełma wsi, w których mieszkała ludność katolic­
ka są zupełnie zniszczone, jednak ludność pozo- 
stała. Miasto Włodawa jest nawpół spalone, na­
tomiast Chełm nic nie ucierpiał; żadnych śladów 
wojny w nim nie znać.

Okrucieństwa Moskali w Zamościu. Czytamy w

czasem nie mieliśmy już w ustach nic -od dwóch 
dni, ostatni raz jedliśmy w Samarze.*

Głód. przerażające brody, brak przestrzeni i po­
wietrza są doskonałymi przewodnikami chorób. 
W każdym wagonie mnóstwo choiyeh, ale mkt me 
dba o to, ażeby im dać lekarstwo. »Na co clio- 

».Nie wiadomo. Wszyscy

ceną giełdową, 
wzrasta. W

która od początku wojny stale
wynosi'gruumu jego cena „en jęroa" 

la przeszło 4 kor., w czerwcu b. r. przeszło 5 kor., 
a w zeszłym tygodniu 5.60 kor. Za małą liczbę 
puny i holenderskiego masła, będących jeszcze do 
dyspo/.ycyi, żądano w obrocie—,en gros'1 przeszło

Zbliżyłem sity do jednego za ten towar 6.20 do G.50 kor.
rzy?« — pytaicm się. 
chorują na żołądek.* 
chorego, który leżał na brudnej pryczy. Był iu- 
pedme prawic bez odzienia. Z yodnistej cery twa­
rzy poznałem chorobę — cholera! W innym wa­
gonie widzę wśród jakichś chust leżącą młodą ko­
bietę. Twarz przykryta białą szmatką. *Umarhi* 
— powiadają mi. . Jeszcze wczoraj śmiała się. O 
północy zaczęła- chorawać — przed kilku godzi­
nami skonała. Nikt nio dba o to, aby zwłoki za­
brać, nikt nic pomyśli nawet, o jakiejś desynfekeyi. 
Smieić swobodnie hul®sobie po łych wozach z wy­
gnańcami. '

Wygnańcy,'których widziałem, to głównie chło­
pi. Są tam jednak rzemieślnicy i robotnicj7 wy­
kwalifikowani. Jeden z tych nieszczęsnych mówił 
do mnie: »Jestem ślusarzem. Niech mi pan po­
może wydostać się na wolność. Ja sobie już znaj­
dę pracę.« — »Ale któż panu przeszkadza ̂ wyjść 
stąd?* — »Otóż w tom rzecz. Zabrano mnie siłą. 
Nikogo nie prosiłem o to, żeby mnie wywoził. 
A teraz jest rzeczą niemożliwą wydostać się stąd. 
Wiozą nas, ale dokąd, kto wic. iilówią nam: 
»wzięliśmy was, musimy was dowieźć«. Uważają 
nas za bydło, za towar.* Wszyscy są policzeni. 
Nadano ich, przypuśćmy w Samarze, tyle i tyle 
sztuk. Tyle ma być dowiezionych do miejsca 
przeznaczenia. Gdy opuszczałem dworzec, pociąg 
ruszał. Wyguańcy już trzeci dzień nie dostali je­
dzenia. Nie wiem, czy zwłoki owej kobiety usu­
nięto. Miałem takie wrażenie, że pociąg ów po­
jechał w stronę krainy, skąd żaden wędrowiec nie 
wraca.* . /

6 kor. W handiu dotąjlfeznym w Wjcdniu żąda się

I V  a ^  *  l-ŁŁ* * i  J  Ł 1Ł . t u  ■ M y l  1 • ‘ i  v  J  O  X  V  KJ T a j  ^  ^  * w  ,  v v  Ł. * ^ Q  -  ̂ f

Jajie w P-o-lsce, zawiodły kuszenia szatańskie z Wystawa sztuki przj-jemnie zadziwiła audyto- »Gazecie Polskiej*, wychodzącej w Dąbrowic Gor-

Dostarcza: Urządzeń dla tartaków, ce­
gielń  i młynów. Lokomobil używanych. 
B otud budowlanych. Weźów erumowYch.

W Niemczech używa się m a r g a r y n y, jakc 
surogn-tu masła. Produkt ten w Austryi stosunku, 
wo mało jest, używany. Z powodu podrożenia su­
rowca i margaryna podrażała. iV gnuuuu koszto­
wała 1.76 hor., teraz plac! się w handlu „en gros1' 
4.30 kor.

Wśród tłuszczów kuchennych 'główną rolę od-̂  
grywa wr Austryi s m a l e c  w i e p r z e  w y, któ­
rego zapotrzebowanie' podczas pokoju prawie za­
wsze było pokrywane przez wewmętrzną produk­
cja;. Ou tego czasu odbywały się jednak bicia świń 
na wielką skalę. Spęd na largach jest teraz o wiele 
n!niojszjT, zwłaszcza eo do świń, chowanych na 
tłuszcz. Smalce krajowy kosztował w lipcu r. z. 
1.35 kor. za kilogram, w pierwszych miesiącach 
wojny podnosił się powoli, lecz stale i kosztował 
w październiku 1.98, w listopadzie 2.24, w grudniu 
2.40 kor. Od tego czasu podrożenie odbywało się 
skokami. W lutym mieliśmy ceny „en gros'1 do 4̂  
kor., w maju do 4.80 kor. W czerwcu i lipcu nastą-' 
piło lold-de .osłabienie i ceny cofnęły się do 4.20 
kor., ale w sierpniu poszły znowu w górę do 5 kor 
W, ostatnich trzech tygodniach podrożał smalec w 
handlu „en gros11 do 6.30 kor. Kosztuje więc tyle 
co masło.

T ł u s z c z  r o ś l i n n y  jest w Austryi naj-bam 
dziej używanym surogatem smalcu. Produkeya je-? 
go jest zawisła od dowozu kopry (suszony orzech) 
kokosowy). Wskutek pogwałcenia żeglugi przez 
Anglię, surowiec ten można nabywać tjdko w ma-t 
łych ilościach, tak, że ceny i tego artykułu uiepo* 
miernie wzrosły. W lipcu z. r. kosztował tłuszcz to*

BIF^O  SPRZEDAMY MASZYN I  PRZYBORÓW  TECHNICZNYCH

Kraków,
Floryańsia 53.

Dostarcza: Pasów skórzanych. Olei do; 
maszyn. Uszczelnień wszelkiego rodzaju.’ 
Przewodów i lampek elektrycznych etc.
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ślinny w handlu „en gros" 1.21 kor., tera* 3.50 
kor. Fabryki mogą dostarczać tyli?o małych ilości 
tego tłuszczu. k

Od początku wojny stał się niemożliwym dowóz 
o l i w y  f r a n c u s k i e j ,  której u nas używa się 
głównie do przyrządzania sałaty, mniej zaś do ce­
lów kuchennych. Także Wiochy juz wr zimie ro­
biły trudności w wywozie oliwy. Od czasu wiaro- 
łomstwa Włoch wywóz ten jest wykluczony. Im­
port z wewnątrz musi poprzestawać na szczupłej 
produkcyi w Dalmacyi, popieranej i kontrolowanej 
prze* państwo. I w tym artykule cenj ogromnie 
wzrosły. Chociaż oliwę dalmaeką wprowadza do 
handlu głównie dalmaeka radj kultury krajowej, 
przecież cena jej od czerwca z. r. do lipca b. r.  
wzrosła z 1.75 kor. do 4.20 kor. za kilogram. Ou- 
wa grecka, tej samej wartości spożywczej, memic-
Bzana, kosztuje 5.50 kor.

Zaopatrywanie ludności w tłuszcze do potraw 
Btaje się coraz trudniejsze. Podczas pokoju handel 
prawny może zawsze sprostać swemu zadaniu po­
starania się o środki żywności na czas Nie może 
‘on gromadzić zapasów na spizedaż. gdy nastąpił 
ubytek w produkcyi lub przeszkoda w transpor­
cie lecz musi towar sprzedawać, dopóki go ma 
na składzie, w przeciwnym razie naraża się na za­
rzut lichwiarskiej spekulacyi. Od tego podejrzenia 
wolne są jednak Stowarzyszenia spożywcze i za­
rządy państwowe, krajowe i gminne. IV Budapesz­
cie gdzie ceny mięsa, mleka i ziemniaków, są wyż­
sze, niż w Wiedniu, sprzedaje zarząd miejski od IG 
września tłuszcz i słoninę z własnych zapasów 
w 56 sklepach, po 5.20 kor. za kilogram. W Wie­
dniu gmina postarała się dla mieszkańców o so­
lone masło duńskie, po 4.92 kor. za kilogram.

Gtaiat eksnom lesny.
* Wprowadzanie bydła z Królestwa Polskiego 

do Galicyi. Magistrat krakowski podaje do wiado­
mości, żo namiestnictwo odtąd zezwalać będzio 
r o I n i k o m, na podstawie reskryptu ministerstwa 
rolnictwa z dnia 24 lipca h. r., na wprowadzanie 
w razie uzasadnionej potrzeby zwierząt użytko­
wych i hodowlanych (bydła rogatego, zwierząt je- 
dnokopytowyeh, owiec, kóz i świń) z Królestwa 
Polskiego do Galicyi pod następującymi warunka­
mi: a) Wprowadzanie zwierząt odbywać się może 
jedynie przez graniczne urzędy clowe; b) Zwierzę­
ta, przeznaczone do wprowadzenia, mają być zao­
patrzone urzędowemi świadectwami o pochodze­
niu.

Świadectwa te wydane być muszą przez władzę 
miejsca pochodzenia zwierząt i zawierać, prócz na­
zwy obwodu i miejsca pochodzenia, tudzież ilości, 
rodzaju i dokładnego opisu zwierząt pod względem 
płci, maści i wieku, także klauzulę, -stwierdzającą 
dobry stan zdrowia zwierząt.

Przed przejściem granicy, podlegają z w ie r z ę ta  
na koszt strony oględzinom państwowego lekarza 

- weterynaryjnego i będą. dopuszczone do przywozu 
dopiero wówczas, gdy ani co do stanu zdrowia, 
ani też co do pochodzenia zwierząt nie zajdzie ża­
dna przeszkoda. , . .

Tytułem kosztów intcrwcncyi weterynarskiej na 
' granicv uiszczać mają strony w dotyczącycn u- 
rzędacii płowych na rzecz skarbu państwa nalezy- 
tości, określone obwieszczeniem z 31 maja 1913 r. 
z tem uzupełnieniem, że taksa za dokonanie oglę­
dzin w miejsce wchodu wynosić ma: 1) za sztukę 
bydła rogatego 3 K, 2) za owce, kozy i świnie do 
10 sztuk 2 K, za każdą dalszą sztukę po 10 K.

Lekarze weterynaryjni kontrolni, zamieszkali w 
tej samej miejscowości, gdzie miejsca wchodu, po- 
Uk̂ gLĆ maju za oględziny, dokonane w dnio po­
wszednie: a) za każdą sztukę bydła rogatego 20 h, 
b) za każdą sztukę o w ie c ,  kóz i ś w iń  10 h.

Podania o pozw olenie wprowadzenia zwierząt z 
Królestwa Polskiego należy wnosić na ręce w ła­
ściw ego starostwa, które przc-d przedłożeniem ich 
n a m ie s tn ic tw u ,  ma.każdym razem sprawdzić, czy 
petent jest rzeczywiście rolnikiem i czy prośba ie- 
g-o'ze względu na stosunki gospodarcze zasłu<nlje 
na uwzględnicme. -  W podaniu należy wymienić 
iłosc ■ rodzaj sztuk, obwód i miejsce ich pochodze­
nia, urząd cłowy, przez który mają być wprowa­
dzone, miejsce przeznaczenia posyłki i sposób 
transportowania od granicy do miejsca przeznacze­
nia, a przy transporcie kołowym lub pieszym tak­
że najkrótszą drogę do tego miejsca.

Nr 485'.

nazbyt dobrze mamy w «sera>Weh k-ołach muzy­
kalnego Krakowa, śpiewak, doskonały wyko­
nawca pieśni i równie doskonały artysta' ope­
rowy, jak okazał wczorajszy występ. Szczegól­
ny liryzm głosu p. Rawicza spływa się znako­
micie z charakterem part.yi J-ontka, to też ustę­
py uczuciowe miały właściwy ton i bezpośrednk

przemawiały do słuchaczów. Po aa-yi »Szumią 
jodly« rozległy się długotrwałe oklaski'.

Inne partye zachowały tą samą obsadę, jak 
moprzednie: p. Za.ibey, doskonale usposobiony 
śpiewał Janusza, ipp. Jss.akow.icz, -Mazanek, Ko­
wal wywiązali się sumiennie ze swych zadań.

Dr Józef Reiss.
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niwiską łó<dź podwodną. Załoga została urato­
wana

Zwycięskie walki na Litwie.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Reriia, 25 września.
(Biuro Wolffa). Wielka główna kwatera, dnia 2.4 września 1915.
Grupa wojsk generała, marszałka polnego Hindemburga:
Na południowy zachód od Lettnewaden znowu zajęto miejscowości Rose i Strigge, które 

przejściowo opróżniono. Przed Dyneburgiem (Dźwińskiem) na północny wschód od SmeRn zdo 
by to szturmem dalsze stanowiska rosyjskie, przyczem wzięto do niewoli około 1.000 jeńców. 
Nasze wojska znajdujące się koło Wilejki na skrzydle cofających się Rosyan, toczą zaciętą 
raikę. Silne ataki rosyjskie odniosły na jednem miejscu przemijający sukces. Przytem kilka 

dział, których obsługa aż do ostatniej chwili wytrwała, zostało straconych. Następujący silnie 
na uciekającego nieprzyjaciela nasz front przekroczył Soły— Olszany— Trąby— Iwie— Nowo- 
gródek.

Grupa- wojsk generała marszałka polnego księcia Leopolda bawarskiego:
Opór nieprzyjaciela na .całym froncie przełamano. W  pościgu osiągnięto odcinek Serwecz 

powyżej Korc-licz jakoteż Śzczarę na północny zachód od Kraszyna. Dalej na południe sto­
czono walki z blizka z nieprzyjacielskiemf tylnemi strażami. 100 jeńców i 3 karabiny maszy­
nowe wpadły w nasze ręce.

Grupa wojsk generała marszałka polnego Mackensena:
Wysunięte najprzód oddziały na północny wschód i wschód od Łogiszyna cofnięto wobec 

okalającego ataku rosyjskiego poza kanał Ogińskiego i Jasiołdę. Oddziały te zabrały ze sobą 
2 oficerów i 109 żołnierzy jako jeńców.

Południowo wschodni teren wojny:
Niema żadnej zmiany.

Zachodni teren w ojny . i
Działalność artyleryi i lotników na całym froncie wzmogła się w ciągu dnia wczorajszego. 

Atak, rozpoczęty na południu kanału La Bassće przez białych J kolorowych Anglików, rozbił 
się już w ogniu naszej artyleryi* Nad wybrzeżem zestrzelono angielski aparat lotniczy. Lotni­
ka wzięto do niewoli. Naczelne kierownictwo armii.

1  t e a t a  mSetsie!
,,H a 1 k a“ .

Magnetyczne imię, nie zawodzące nigdy: słu­
chacza stawią się zawsze na to wezwania i nie 
doznają zawodu! A gdy jeszcze przedskiwicicl- 
. ''I 1 bitcrpretatorką jest tej miary artystka, 
Fjk p. I ł a r y a  P i 1 a r z - M o k r z y c k a. to 
elekt przejść musi wszelkie oczekiwanie. Tak 
nj-.o na wczora.jsz.cni przedstawieniu, które 
stwierdziło, że przecież po dłuższej pracy i 
‘zgianui się można osiągnąć rezultat niepowszc- 
, ij 0Jk:estra grała bez zarzutu; uwertura za- 

s uzyda rzetelnie na oklaski. Chóru nie powsty­
dziłaby się nawet i większa scena. Trzy główne 
’ ole  ̂miały nowych wykonawców. Po poprze­
dnich wykonawczyniach „Halki" 1 to tak nie­
pospolitych. jak n. p. p. A. Szafrańska, której 
]i)ter])ret;icy;x poslużyćby mogła, za wzór, zain- 
Gygownmi byli wszyscy, jak pojmie i odtworzy 

rolę p. 1’iiurz-Mokrzycka, której rozgłośne 
hazwisko, otoczone uznaniem'zagranicy, dawa- 
0 Pełną gwarancyę świetnej interpretacyi. Już 

Plf-'rwsze frazy, śpiewane za sceną, przykuły 
uwagę słuchaczów: zajęcie potęgowało się z 
tażdym taktem aż wyładowało się w okła­
d a ch  najszczerszego ■zachwytu. Arya „Gdyby 
‘■jńiiein słonkiem" drgała tonem takiego uczu- 

żc nikt chyba nie zdołał się oprzeć najglęb- 
*ńi»u wzruszeniu. To samo powiedzieć można 
pstatniej aryi przed kościołem. IV interpreta^ 

*\P- Mokrzyckiej przeważa wokałizm; draina- 
'Strona schodzi na drugi plan. Głos ar- 

br -a ? przedziwnie szlachetnem, miękkiem 
Czniaei^U} niezwvLłe śpiewny, o podłożu liry- 
Rr|.0rib Panujący wszechwładnie nad wszelkimi 
bom np.nii tCcliniki —  jest prawdziwym skar- 
aie Ilr.(łzośniy radzi, że mogliśmy g o  słyszeć; 
snwTh ; że P' Mokrzycka da nam ponowną 
i* 'ODnośe do upajania się jego pięknem.

togą nowością w obsadzie była rola Zofii: 
dnkofn w kortunnych eksperymentach poprze- 
lecz"' .'^1U:tów znalazła w końcu ta niewielka, 
w n i m 6 Pa'rtTa godziwą inteapretatorke 
N iem S- P‘ F i l i P e k - J a w o r z y ń s k i e j :  
W ei^ t JS>M zainteresowanie jak na.roli tybuł-o- 

Mę i wokoło partyi Jontka, 
k a w ;  Trrypadła w udziałe dr A l f r e d o w i  

e z o  w i. Poza pseudonimem -ukrywa aie

fobilizaeya Grecyi.
(Tel. c. k- Biura koresp.) •

Lugano, 25 września..
Mobiliaacya Grecyi nie wywołała, zadowole­

nia we Włoszech, .ponieważ według wiadomości 
p „inform ow anych dzienników nie oznacza ona 
interwencyi Grecyi przeciw Bułgaryi, lecz tylko 
całkiem pioste zarządzenie zapobiegawcze ze 
względu na mobiHzacyę ipan-stwa sąsitkłniego i 
możliwość ataku na Macedonię grecką. We 
W łoszech panuje pewność, że Grecya nie jest 
zdania, by zaszedł wypadek przewidziany w so­
juszu na korzyść Serbii, poniewa. jak to j.uż 
»Corriere della Sera« podniósł, Serbia sama teo­
retycznie przez zasadniczą zgodę na odstąpie­
nie terytoryum Bułgaryi, do czego n-anytwiał-o 
Serbię ezwórpo-rozumiemie, naruszyła równowa­
gę na Bałkanie, a Grecya z a-wari a była traktat 
defenzywny z Serbią właśnie tli a tej równowagi 
i pod jej warunkiem.

M § a f s k f ,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 25 września. 
(Agencya telegraficzna bułgarska). Biuro pra 

sowę ogłasza, następujący komunikat:
Wstąpi c-n-ie Bułgaryi w fazę zbrojnej neutral­

ności zdaniem kół rządowych tłómaczy ,się 
zmianami, które nastały w ostatnim czasie w 
sytuacyi politycznej i wojskowej. Bułgaryanie 
żywi żadnych agresywnych zamiarów, jest je­
dnakże silnie zdecydowana bronić swoich praw 
, mczawidosei z karabinem u n<Jgi. p ^ b n i e  
jak Hol a nd ya i bzwajcarya nie ociagały sdc z 
zajęciem za iw  na początku wojny o W n e g o  
stanowiska, Ruigary-a wobec przeprowadzonych 
u jej sąsiadów ruchów wojskowych czujo się 
zobow-iąz-ana prokkamowiać zbrojną neutralność 
przyczem dolej będzie prowgdyjfe roł.owama I 
pertraktacye z przedstawicielami obu grup wo­
jujących.

serbię, zwłaszcza, że jest dobrze uzbrojona, a 
wojsko pragnie walki, a Grecya wobec równo­
czesnego ataku na Serbię we strony Austro-*Wę- 
gier i Niemiec i Bułgaryi nie będzie tego uwa­
żała za casus foederis i pozostanie tek samo 
bierną jak Rumunia, która stoi w porozumieniu 
z Bułgaryą i jest przeciwna wojnie. Dznennikom 
■tyłko z trudem udaje się ukryć pesymizm.

»Oorriere della Sera« podkreśla zupełną bez­
owocność swoich ciągłych tyrad od aaasu dru- 
giej wojny bałkańskiej w sprawie polityki bał­
kańskiej i zwrotu w stosunkach oryeutałnych, 
jakoteż częściowe rozstrzygnięcie wojny euro­
pejskiej na niekorzyść Włoch i ich sprzymie­
rzeńców'. Dzienniki sądzą, że szybka i silna 
akcya dla zdobycia Konstantynopola mogłaby 
wstrzedz czwórsojosz przetl jeszcze większem 
ziem, dlatego Konistentjmopoł musi być zdo­
byty, zanim mocarstwa centralne użyczą. Tur­
c j i  poparcia.

To zdanie podzielają i inne dzienniki, które 
wyrażają nadzieję, że Serbia oprze się atako­
wi nieprzyjaciół tek długo, aż Dardanele będą 
zdobyte.

-B iilgan/a przed zerwaniem 
stosunków z Serbią.

Berlin, 25 września,. 
„Nationalzeitung" donosi z Sofii:
Pomimo żo wskutek zarządzonej mobilizacy 

w Bułgaryi, polityczna jej rola została ostate- 
zuie wyjitónioną, odbjrtvały się wczoraj i dziś 

nieprzerwane narady pomiędzy przedstawicie­
lami dyplomatycznymi czwórsojusząi a Rado- 
slawowem. Dyplomatycznych stosunlców je­
szcze z żadnem z mocarstw' nie zerwano. 
1'akże przedstawiciel Serbii bawi jeszcze w So­
fii —  choć odwołania jego oczekują lada go­
dziny. Nie jest wykluczonem, że na razie przyj 
dzie tylko do ‘ąerwauią stosiuików dypłomaty- 
oznych pomiędzy Serbią a Bułgaryą.

Niezadowolenlg «?e Wfoszsćh.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

^C-biassD, 25 'września.
Po szeregu połemiiŁnych artykułów prasy 

włoskiej, zdradzających istnienie niezadowole­
nia we Włoszech, kierujące dzienniki podjęły 
kampanię, by przyyyrócić jcklność w narodzie-. 
Dzienniki medyolanńskie między innenii stwier­
dzają, że jest powód do dumnego zadowolenia, 
ponieważ wojna nie toczy się na ziemi włoskiej.
Tylko Rosya zawiniła, że 
wspaniale.

nie wypadł

W IfiSM i lllffii!. *
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 25 września.
Wczorajszy numer »Daily Nows« powiada w 

artykule występnym: ' lbząd bułgarsK! zamierza 
odzysnać Macedonię. Nie jest wiadome, jakże 
rękojmie otrzymał od mocarstw centralnych i 
od mocarstw czwórsoju^zu. Obecnie ®auosi się 
całkiem jasno na. akcyę, która b>;0 Me miała da­
leko sięgający wpływ na przyszłość Bałkanu i 
na przebieg wojny ciuropejskiei, gdyż rooibiliizar 
cya -nakłada na Bulgaryę zbyt wielki ciężar, by 
mogła uchodzić za, aa-rządwiue czysto zapobie­
gawcze.

Paryż, 25 września
Artykuły d zien n ik ów  o Bułgarjd na ogół są 

dość pesymistyczno* Prasa chce ■widocznie prrry- 
‘gotowaó opinię’ publiczną, na to, żo wogóle nie­
ma widoków porozumienia z  Bułgaryą.

Doniesienia o  mobilizacji bułgarskiej nie o- 
głoszono.

  —  /

Groźne pcłożecls a  Petersftarso.
,Lokałanzeiger

^Berlin, 25 września, 
donosi ze Sztokholmu:

Strajki w Petersburgu przybierają coraz gro­
źniejsze rozmiary. Świeżo  ̂zastanowiło .pracę 
20.000 robotników i to takich, którzy pracują 
dla wojska. Rząćl zdecjHowany jest podjąć 
walkę wszystkiemi stojęcemi mu do rozporzą­
dzenia środkami. _ Stworzył on komitet do 
wspierania p°bcyi pr-zy spodziewanych .rozru­
chach ulicznych. Komitet ten n o s i  nazwę 

W sz e c h ro s y js k i związek przeciw rewolucyi".
(A więc 
red.).

nowy rodzaj „czarnej sotni". Przyp.

PiłnźSBte lospoSaraa» Rosji.
(Telefrsm c. k. Biura koresp.)

Londyn, 25 wjześni-a. 
Korespondent »Tim,es'a«, Stefan Graham, do­

nosi z Moskwy: Ceny środków żywności poszły- 
w górę, nie dla rzeczywistego braiou łeea z po­
wodu, że koleje oddane są na cele wojskowe. 
Cukier podskoczył w' cenie o  8 fonio ów na fun­
cie, podrożały także: ehlob, owoce ] m ięso"__
Herbata skutkiem opodatkowania nodAoeż-i-ła 
w cenie o  24 fenigi na funcie. Ceny w S S ? t a l  
lejowych podrożmy o 2a%.  Wszystkie towary
i rn rwnłirtWfl.nift fK>SZiTV W 9*fi.;*o i ■.importowane poszły w górę w cenie. R«bel

się niejednokrotnie wycofane

Prasa wioska o s^tuasyi 
na Balkanie,

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Lugano, 25 września.

Wiofckie ministerstwo spraw zagranicznych 
nie ogłasza niczego o sytuacyi na Balkanie. —  
Dziennikom brak pewnych informacyj. Mimo to 
oświadczają one, iż jest wysoce iprawdopodob- 
nem, że Bulgarya niebawem wyjdzie z obecnej 
zbrojnej neutralności 1 przejdzie do ataku na

z obiegu ruble 
srebrne i papierowe puszczone obecnie w obieg, 
!które w roku ubiegł}m faksowały w łiau-dłu z 
Chinami na granicy nmngolskiej.

Zakaz sprzedaży wódki miał skutek. Kore­
spondent oświadcza, że przez kilka miesięcy 
nie widział w rozmaitych częściach Rosy! ani 
jednego pi lanego*

i  -   —

Wojna na morzu.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 25 wrześn®.
Dzienniki donoszą z Londynu, że parowiec 

francuski został na wysokości południowej Kre­
ty storpedowany '  zatoniony przez aieprzyja-

Londjm, 25 WTześnia. '
_ (poniesienie Biura Reutera). Parowiec an­

gielski »Groniiigen« wyleciał w powietrze. Je­
dnego człowieka z mlogi brak. Resztę 'załogi, 
między tem kilku -rannych, uratowano.

Eosniiigiisat tor©@kI.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 25 września. 
(Agencya *Milli«). Główna kwatera podaje 

do wiadomości: Front w Darda-nelach: Koło
Anaforta nasze patrole wywiadowcze zaatako­
wały bombami rowy strzeleckie nieprzyjaciela-, 
zadając mu straty i zdobyły karabiny i -amuni- 
cyę. Wedle naszych stwierdzeń ostrzeliwanie 
nieprzyjacielskiego obozu k-oło Bu-juk—Kemy- 
kli, podjęte przez nas 22 września, wyrządziło 
poważne szkody. Koło Ariburuu aitylerya nar 
sza zniszczyła na prawem skrzydle rowy strze­
leckie, część fortyfikacja i dwie pcrzycye obser­
wacyjne nieprzyjaciela i mtopiła dwa żaglowce 
naładowane drzewem budulcowem. W  nocy z 
21 na 22 września spowodowaliśmy na temże 
skrzydle wybuch jednej miny i sparaliżowali­
śmy wybuch miny nieprzyjacielskiej.

Koło Sed-ił-Rahr w dniu 21 września w oko­
licy. Kerewiz-dere znieśliśmy patrol nieprzyja­
cielski, składający się z oficera i 9 ktdzi. Na­
sza actylerya -zmusiła bateryę nieprzyjacielską 
ustawioną przed tem slarzydłem do milozema i 
zmusiła nieprzyjacielską łódź torpedową, zbli­
żającą się do Hissarlik Bumu do ucieczki. —  
Nasze baterye nadbrzeżne ogniem swoim wy­
pędziły łódź torpedową nieprzyjacielską, zbli­
żającą się do cieśniny morskiej, i ostrzeliwały 
śkuteczmie wojska nieprzyjacielskie koło Mor- 
toRmaa i artyleryę nieprzyjacielską koło His- 
sarlik. 21 września- nieprzyjacielski lpara-t łot- 
oiczy bez rezultatu rzucił 3 bomby na szpital 
wojskowy w Dardanelach, którego położenie i 
odznaki już były oddawna znane.

Hieiidala próoa*
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Konsiai. .ynopoł, 25 września. 
Jak się teras tu dowiadują, w dniu 14 wrze­

śnia trzy małe okręty nieprzyjacielskie dały 55 
strzałów na miejscowość Tuzła na północ od 
Budrnm, na wybrzeżu wiła je tu smyraeńskiego 
i próbowały wysadzić wojska na ląd. Jednakże 
wobec -ognia wojsk tureckich nieprzyjaciel mu­
siał się cofnąć.

* \

SiiiK zainteiEw enla 5is crojna 
b  flnsiii.

(Telegram c. k. Biura koresp.)
Londyn, 25 września. 

Low pisze w „DaBy Mail": Skutkiem tajenia 
prawdy i zaciemniania stanu rzeczy przed pu­
blicznością, ludność ogarnęło takie zamięsza- 
nie, że uważa ona rzeczywiście wojnę za niein- 
teresującą i nudną. Niemcy mogą z pewną ra­
dością patrzeć na wojnę. Znajdują się oni w 
tem samem położeniu, jak Anglicy w dniach 
Wellingtona i Nelsona. W  Ameryce ludzie bar­
dziej interesują się wojną niż w Anglii. Anglia 
nie wde, gdzie i jak giną Anglicy. Jedynem ży­
czeniem naszern, pisze autor artykułu, jest do­
czekać się końca tej całej nędznej historyk 
Przesyt bierze górę nad nienawiścią do nie­
przyjaciela. Szerokie masy ludności, zdaje się, 
zupełnie straciły zainteresowanie dla wojny. 
Nie można się dziwić czytelnikowi, że nie wzru­
sza go to, jeżeli czyta -ciągle o silnym ogniu ar- 
tyleryi koło Barry au Bac albo o tem, że w Ar­
gonach panuje spokój. Nie może on zrozumieć 
zwycięstw rosyjskich, po których natychmiast 
następują odwroty. Nie może on zrozumieć 
sukcesów na Galipoli, po których następują 
straszne listy strat-.

Autor kończy artykuł wyrażeniem zapatry­
wania. że należy starać się rozbudzić u publi­
czności większe zainteresowanie dla wojny i 
proponuje posługiwanie się kinematografem, a- 
by publiczności dać rzeczywisty obraz wojny. 
Autor wrzywa dziennik „Daily Mail", aby pod­
jął się tego przedsięwzięcia.

które pominąwszy s-pecyalne conto wojenne, od­
działywają także na bieżący budżet-, -nakładają 
rządowi obowiązek, by już w obecnej chwili po­
starał się o  otwarcie nowych źródeł dochodów 
państwowych. Temu celowi, obok innych za­
rządzeń mają uczynić zadość: trzy rozporządze­
nia cesarskie, wydane ma podstawie paragr. 14, 
które ogłoszone będą w jutrzejszej AYienc-T 
Ztg.« i w Dzienniku ustaw państwa a dotyczą 
reformy należytośei spadkowych, należytości ■ I 
darowizn i należytośei od ubezpieczeń.

Sprowadzenie zlsiniM ó® z Paliki 
Gs nicaihc. .

(Telegram c. k. Biura koiesp.)
Berlin, 25 września.

Jak dzienniki donoszą, przy współdziałaniu 
Prus i państwa, niemieckiego oraz Towarzystwa 
dla suszenia ziemniaków, które złożyły po 50 
tysięcy marek, założono Towarzystwo dla za­
opatrywania w ziemniaki, w tym celu, by z Pol­
ski, Kurlandyi i Litwy sprowadzać ziemniaki do 
Niemiec, dzięki czemu możnaby dla konsumcyi 
niemieckiej sprowadzić 12 do 15 milionów cent­
narów ziemniaków po cenie znacznie niższej 
naż cena obowiązująca w kraju.

Telefsslezss I telejreSczns
t M is a fe i  c. K. Biura Koresp.

z dnia 25 września.
Stan sanitarny kraju.

Wiedeń. Departament -sanitarny ministerstwa 
spraw wewnętrznych zawiadamia: N-a podstawie 
sprawozdań z- 23 bm. stwierdzono b&ktoryolo* 
giczme następująco wypadki chole-ry -atyaiyo 
kiej: 1 we Lwowie, 3 (w i  gm.) pow. BroŁe- 
by ca, 1 pow. Kanńooka Stnimiłow-a, 1 pow. 
Podhajce, 14 (3) pow. Rawa Ruska, 16 (8) pow. 
Żydaozów.

Zgon radcy dw. Ferd. Pawlikowskiego.
KoJomyja. Radca dworu Ferdynand P a w i  L 

k o w i s k i ,  kierownik starostwa, w Kołowi^, 
zmarł wea-onaj ramo w Kołomyi na sapałe*db 
płuc.

Skandale w dostawach dla armii włoskiej.
Chiasso. Skandale w. 'dostawach dla armii 

włoskiej mnożą się bez przerwy. W  doetawśd 
bydła rzeźnego stwierdzono ciężkie oezustwai 
lecz trzyma się je w tajemnicy. Wielkie iłoócl 
skóry w składach wojskowych we Floreocyi <5 
kazały się filcem prasowanym.

Strajk w Walii. •«
** ^ondyn. W  okręgu węglowym południowej 
Wałdi wybuchł nowy strajk.

S K Ł A D K I .

Dla ofiar wojny
-w myśl odezwy ks. -biskupa Sapiehy 

złożył w administracyi »Nowej Reformy* Mieczy  ̂
sław Wilczek 10 K, zebrane przy wypłacie za.pc-: 
móg wojskowych w Liszkach.

Dla »Staruszki* 
złożyli w administracyi »Nowej Reformy*:

F. Bierońska 4 K, N. N. z Kalwaryi Zebrzydow­
skiej 4 K, Klementyna Staruszkiewicz 5 K.

Na fundusz wdów i sierot po Legionistach 
złożył w Administracyi „Nowej Reformy": 
Weiss Feliks 55 K, zebrane w restau-racyi p 

Rudolfa Retfa na Wolance w Tustanowicach.

TetniB psKSłsnla pssnalitsRte.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 25 września.
Obowóązani do pospolitego ruszenia, ausbrya- 

ckiegm i węgierskiego, urodzeni w r. 1897, to 
jest 18-letni, którzy uznani zostali w Ausłryi 
przy przeglądach za uzdolnionych, będą musieli 
zgłosić się do służby 15 października 1915. —  
Obwieszczenie odnośne pojawi eię w dniach naj­
bliższych. W tym samym terminie -zgłosić się 
mają do służby także Bośniacy i Hearcegowińcj', 
urodzeni w 1897, -których przy przeglądzie u- 
zai-ano za zdolnych do służby. Jako następny 
eta-p wchodzą w7 rachubę ci, którzy przy pono­
wnym przeglądzie lat popisowych 1873 włącznie 
do 1S77, następnie 1891, 1S95 i 1896 uznani 
-zostali za zdolnych do służby w jKUSpolitem ru- 
sze-aki z bronią w ręku. F-owolinie ich. jak to z 
obwieszczenia o pon-ownym przeglądzie -odnoś- 
nwch klas wywnioskować można, zamierzone 
jest -na połowę listopada. Dopiero potem wcho­
dzi w rachubę powołanie 43 i 50 letnich, tak, iż 
z wszelki-em prawdopodobieństwem m-ożua przy­
jąć, że te lata przed końcem listopada nie będą 
musiały zgłosić się <do służby.

Z tego wynika, że doniesienie, jakoby prezy­
dent ministrów wobec -przedstawicieli kół rol­
niczych konkretne poczynił oświadczenia co  do 
teiminów powołania pospolitego ruszenia dru­
giego powołania, polegają na błędnem zapatry­
waniu.

Itsse źrdtiłsi dotbetito p tA iiM y th
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 25 września. 
Wymagania, które Obecnie we wzmożonej 

mierze stawiane sa finansom państwowym, a

Odpowiedzialny redaktor:

M islm l B o m g iń $ !iL
W ydaw ca:

E s d s l !  O iD s a .

M a # © s l a ia e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)
Poszukiwanie zaginionych.

IRENĘ z Kossowskich GRZYBOWSKĄ 
z Brodów prosi o podanie adresu .Władysław
Błocki. Nowy Targ. Starostwo. G001-8

P r o f .  D r  W.  Ł E P K O W S K I  
powrócił.

Ulica Straszewskiego L. 26.

D r R U D O L F  R E I N E R  
adwokat krajowy 

Kraków, ulica Grodzka L. 4, II. piętro .
zawiadamia swoich klientów, iż od kilku tygo­
dni prowadzi o s o b i ś c i e  swoją kaneelaryę 
w godzinach urzędowych od 8 rano do 1 p#

połukliiiu. 00204

i znajomych 
kawiarni „City*

ZAWIADOMIENIE.
Zawiadamiam moich przyjaciół 

że nie prowadzę już hotelu i 
w Krakowie.

O ileby który z moich przyjaciół cłiciał się z* 
mną widzieć lub porozumieć, jestem obccuil 
w hotelu Royal.
(3622-2 MAX WILDER.

fi r'  Pensyooat A .
Kraków, ulica Karmelicka 1. 22. 

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miejscf 
lub na miasto. 1551

B p W & c i im s i is l f r
ordynuje w Karlsbadzie 

dom »Faust«, Sprudelgasse.

■ o  a « «  |

lescruibitr
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Ctanislaw i Jadwiga Gęb- 
* *  c z y ń s e y  w Warsza­
wie. Prosimy o wiadomości o 
Was —  jesteśmy zdrowi w 
Tarnowie. Korespondencja li­
stowna dotąd^iiemoiliwa. —  
Zygmuntowie Dzikowscy. 
Oprasza się dzienników war­
szawskich o powtórzenie tego 
ogłoszenia. 6517 3 3

"to (może z jeńców-inwali- 
 ̂ dów) wie o dalszym losie 

lub miejsca pobytu T a d e u s z a  
D ę b a r o w i c z a ,  jednorocznia- 
ka 95 p. p.. który w jesieni 
1914 został ranny pod Alo- 
łotkowem, Majdanem i dostał 
się do niewoli, a przez 2 dni 
leżał w rosyjskim szpitalu 
w Stanisławowie, tu ślad za­
nika, a żadne urzędowne i 
nieurzędowne instytucje nic, 
ptmimo starań, o nim donieść 
nie potrafiły — raczy donieść 
pod a-lresein T e c U l a  G ę b a -  
r o w i c z a ,  radcy kol. • państ. 
w Stanisławowie, Romanow- 
skiego 17. Ewentualne koszta 
będą zwrócone z podziękowa­
niem. 4518 3 4

e ustaw Eichesbautn w
Mogile pod Krakowem 

prosi o wiadomości o swym 
bracie J ó z e f ie  B ę b a w isz u , 
aktorzĄ który przed v/ybu- 
chem wojny bąj/ił w Warsza­
wie. Proszę dzienników war­
szawskich o przedruk.

6584 2 s

Panienka inteligentna
znajdrie wygodne amiessczenie c ca­
lem utrzymaniem. Ulica Karmelicka 
L. 31, Ii piętrp, na prawo. 6463 1 3

n r z y jm ie  jeseoze lekcyę lnb kon­
ar wersacyę w jęsykn niemieckim 
rodowita Kiemka, Groble 20, I. p., 
na lewo. Ceny umiarkowane. Zgło­
szenia między godz. 10— 12 w po­
łudnie. 6543 1 3

11 Ktary teisl papierowy U
potrzebuje subjekta wyznania moj- 
żaszowego. który objąłby posadę za­
raz po świętach? Zgłoszenia: Izy  
d e r  T ryn czer, Lubczap. Jodłowa.

6569 1 2

"•^dowa inteligentna, bezdzietna, 
fel rutynowana gospodyni, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia pod M. N. 12 
przyjmuje Adm. „N. Reformy".

6593 1 3

DrogserystM
lub farraacearki poszukuje Dro- 
guerya Heleny Sikorskiej, Kraków, 
nl. Szewska 22. Posada do objęcia 
zaraz. G575 1 4

Pomocnik lisndteisy
z działu korzennego i bufetowego, 
wolny od wojska, poszukuje posady 
w handlu lnb przedsiębiorstwie fa- 
brycznem jako magazynier, kasyer. 
buchaltcritd.'Zgłoszenia: W o jc ie ch  
Szeląg , N iep o łom ice . 6579 i  3

fg fu n t e c y  w  L u b lin ie . Je-
sieśmy zdrowi, mieszka 

my w Zakopanem za Skoczy- 
skami. Marylka zdrowa w Ja­
rosławia. Dajcie znać o sobie.

6541 2 3 W a lk a ,

Mapy terenu wojny.
Mapa Królestwa Polskiego, Gslicyi, 
Bukowiny i krajów pogranicznych 
w kolorach Cena K F —, Mapa te­
renu wojny europejskiej w Kolorach 
Cena K. 1-— , 7. przesyłką 10 hal. 
(polec. 35 hal.) drożej wysyła po 
otrzymaniu kwoty przekazem lnb 
za zaliczką Księgarnia D. E. Fried- 
leina w Krakowie. 6597 1 3

z 3-ietnią praktyką 
AhidSd sklepową poszukuje 

odpowiedniej posady. Żgłoszenia li- 
towne pod J. 15. przyjmuje Adm. 
N. Reformy" 6576 1 2

f& lo j iz y ’  S p a l t e n s ł e i n ,  je-
*** dnoroezny ochot., pluton., 
ranny, w niewoli. 42 ewakua­
cyjny szpital w Riazaniu, Ro- 
sya, prosi krewnych i znajo­
mych O listy. 6567

i& n n a  K e s te r sk a , Lwów, 
**■ ul. Leśna 18, prosi o wia­
domość o swym mężu L u - 
fiw śka  N ssta rsk isa , który 
jako zap. rezerwista 30 p. p. 
opuścił Lwów 2 września 1914 
i dot-ąd nie dal o sobie ża­
dnej wiadomości. 6459

Skład f ortepi anów,  
pianin i harmonium 

z  Kraków, Rynek, gł. 39, 
“  Linia A B.

Telefon 2533.

Poleca instrum.fjua dobo­
rowe z pieęjvszorzędnych 
fabryk krajowych i za- 
grąuiceęych. Wyłączne 
za *| p tw o  L. Gosendor- 

fera.
W ielki wybór w instra- 

mentach przegranych.
21 73 o

Pokój łasiły, frontowy
zaraz do wynajęcia. Wiadomość: ul. 
Zyblikiewicza 19, III piętro, drzwi 
na lewo, od 12—4. 6542 2 i

do ropy, 25 IIP ., nżywany, 
'w dobrym staiie, natychmiast 
do sprzedania. —  Biester et 
Swoboda, Biała. .6532 2 3

W Staninie
jest zaraz d<i sprzedania w korzy­
stne™ pcłożeain i za cenę przystęp­
i e  parterowy drewniany dom, ‘ z 
Wgrćdkiem i altana. Wiadomość u 
notaryusza tauże. 6444 3 3

mm  i M a
pisząca biegle po polska i nie­
miecku na maszynie, znajdzie 
miejsce we firmie SzaF Ski
i Syn w Erahswie.

653S 2 2

S b i « r w r e  l e k c y ;
dla uczniów i uczenie sąkół średn. 
organizuje grono naaczycieli i nau­
czycielek. Materyał poszczególnych 
przedmiotów z kążdej klasy prze­
chodzi się w ciąga 6 tygodni, po­
wiłem nauka jęz. francuskiego i 

;konwer8aoya w kompletach 2 —5 
osób. Cena 10 kor. miesięcznie e i 
osoby. Tyracaasowo zgłoszenia list.: 
„Komplety11, biuro dzienników, ul. 
Szczepańska 9. 6151 3 3

P s s a i y
gorzelnika maszynisty lub me­
chanika do wszelkich maszyn 
rolniczych, także kierownika 
gospodarstwa, poszukuje męż­
czyzna lat 45, żonaty. Posia­
da bardzo dobre świadectwa. 
Mówi po polsku, czesku i nie­
miecku. Posadę może objąć 
zaraz. Zgłoszenia: St. L o ­
r e n z , B a ra n ó w . 6441 3 4

M f f i l lM l i i l i
korespond. poi.-mcm., rutyn, siła 
z długo), prakt. biur., posznk. odpow. 
posady w Krakowie lub na wyjazd, 
moźliw. w większym majątku ziem. 
vr Galicji zach. albo Śląsku wschód. 
Zgłosz. pod: „Samodzielna11 A, W. 
przyjmuje Administr. „N. Reformy". 

6596 1 3'

Pomocnica aptekarska
przyjmie stosowną posadę na wy­
jazd lub w miejscu. Zgłoszenia pod 
113. T. 100 przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 6332 3 3

P a e & a
mająca rutynę, przyjmie posadę 
kasjerki lub ekspedyentki lnb też 
samodzielne prowadzenie intere-n. 
Na żądanie złoży kancyę. Zgłoszo. 
nia pod M. T. 15 przyjmuje Adm- 
„N. Reformy". 6i3t 3 3

Mieszkania ;
złożonego z 2— 3 pokoi z komfor­
tem umeblowanych pc-sztiktsję. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
£ a b icz  poste restante K rafiów . 

6509 3 3

W  A E tlr y c Iio w ie
w rynku, przy samym kościele jest 
sklep z towarami mieszanemi zaraz 
do wydzierżawienia. Wiadomość u 
M. Pukalskiej w Andrychowie.

* 6504 3 3

Pokój umeblowany
dla dwu osób z utrzymaniem. 
§ & ia £ y  d o m o w e  w abona­
mencie, zdrowe, na maśle, dla 
kiłkn osób. Ul. Smoleńsk 21, 
oficyny, na prawo, II p.

6510 2 6

Wyjeżdżam
do Częstochowy i Warszawy, podoj- 
muję się załatwień handlowych i 
tsebn. B. Kołaczek, ul. Rakowicka 
1. 4, parter. 6511 3 3

. P o k ó j '
dąży, frontowy, słoneczny, zaraz do 
wynajęcia dla panów lub dla pań z 
Wiktem lub bez. Ul. Fclicyanek 15, 
ET, Nr drzwi 22. -  0513 3 3

Pomocnik Mowy
bławatnik, potrzebny zaraz do 
firmy A n se a ie jjo  S w ie r y , 
SiWÓw. ■— Oferty należy a- 
dresować: A n ton i U w iera , 
P io tr k ó w , Centralne mag. 
Leg I 6»21 8 3

Akompaniament
oraz lekcyj gry na fortepianie u- 
dziola pod przystępnemi warunka­
mi b. uczennica dyr. Żeleńskiego. 
Zgłoszenia pod „Akompaniament*1 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

6*439 3 3

~D o wynajęcia od 1 paźdz, b. r.

2 Mtat, sterae miiMa
»• 4 pokoje z kuchn., balk., elektr. 
i wsielkiemi wygodami, na I i II 
piętrze, przy ul. Dietlo.wskiej 88 
(przedłużenie Wielopola). Wiado­
mość w miejscu, III p., na lewo. 

6573 2 5

Ę e M H Ó w
do kopania ziemniaków, służby 
dworskiej, domowej — dostar­
czamy; poszukujemy: ekono­
mów, gorzelników, leśniczych, 
dozorców. A g e n e y a  M en to­
r a , Stanisławów. 6566 2 3

P A P Y  D A C H O W E
piaskowane i bez posypki polecam i mogę natychmiast dostarczyć w każdej ilości: 
P A P Y  DACHOWE bez teru; PU SPD BIT, papę czerwoną; CGB20LZT bez 
tern, nalepszy materyał do krycia, nie potrzebuje przez szereg lat smatowania; 
ASFALTOW E P Ł Y T Y  IZOLACYJN E, posypane żwirem, trocinami lub kor­
kiem, z wkładką ołowianą lub tak zwanym filcem angielskim; DESTYLOW AN Y 
TER i LAKIER DACHOW Y z węgla kam iennego-,S pceyalncść: CHDYŚTOL, 
nie spływa i Bie kaj5ie, używa się na zimno, odnowienie smarowania tylko 
co pięć lat; CEMENT D R ZE W N Y ,' CABBOLKNA, CZERW ONY LA B ISR  
D ACH O W Y, A SFA LT NATURALNY 2 8LTU CZN Y w bryłach i beczkach 
na posadzki; A SFA LT ŚCdENNY do izolowania murów wilgotnych; P R Z Y J ­
MUJE W YKONANIE KOM PLETNYCH F 9 S B Y Ć  DACHOW YCH I W S2HL- 
SIC H  RO BOT ASFALTO W YCH . —  C en n ik i, p r ó b k i  i © p isy  b e z p ła tn ie .

e m i l  m m m m  ośs ,M
NAJWIĘKSZA GALICYJSKA PAROWA FABRYKA PAPY DACHOWEJ I ASFALTU.

5561 16 16

Poszukuje sie
zaraz do wynajęcia mieszkania, skła­
dającego się z 2 lub 3 pokoi ume­
blowanych z komfortem, łazienką 
i pokojem dla służby dla bezdzie­
tnego małżeństwa. Zgłoszenia listo­
wne pod E, St. 17 przyjmuje Adm. 
„Nowej Reformy". 6595 1 2

okazyjnie tan ioty lk o do 1 paździer­
nika sprzedaje się wiele rzoczy, n. p. 
umywalki, suknio, bluzki i prakty­
czne drobiazgi. Ulica św. Gertrudy 
1. 2, If. piętro od godziny 12 do 
4 '/, popołudniu. 6603 1 2

3 pokDle, kuchnia, przedpok., 
łazienka i t. d. z po­

wodu wyjazdu bardzo tanio do od­
stąpienia. Rz. XXII. F o d g ó r z e -  
K rsk ów , EoSłątaja 16. L. Stu- 
du icRa. 6599 1 3

wszelkich stopni, także odpadków (łusek) w wielkich i ma­
łych ilościach, do celów fabrycznych poszukuje się do ku­
pna zaraz i później. Zgłoszenia pod Paraffiri 7081 przyj­
muje Rudolf Mosse, Wiedeń, I.: Soilerstatte 2. 6387 3 3

przygotować do egzaminu inteiig. (In- 
teligenzpriifung), w celu uzyskania 
prawa jednoroczniadw>> w bardzo 
krótkim terminie,

Zgłoszouia: W. Osterweil, 
Tarnów, Brodzińskiego 28. 6565 2 3

a i s *

-H

Obrazy wybimych malarzy polskich i obcych, zegary stare, 
meble antyczne, starą porcelanę i szkło, biżutęryę starą, ma­
szyny do pisania i t. p. sprzedaje tanio „Uoroteum11, Kraków, 
ul. św. Tomasza 1. 20. 0512 1 o

Powóz palkryty
lekki brek na 8 osób i wózki uży­
wano są do sprzedania. Kraków, 
ul. Dlnga 1. 36, zakład rymarski 
P. Farafińskiego. G462 3 5

P a n n a
inteiig., z kilkolct. prakt. w skle­
pie masarskim, z dobremi polece­
niami przyjmie miejsce kasyerki 
lub ekspedyentki lub też samodziel­
no pr.’wadePnie interesu. Zgłoszenia 
pod J. K, przyjmuje Administracja 
„N. Reformy". 6481 4 6

M  postowi £n!f
poszukuje rutynowanej i sa­
modzielnej pomocnicy' poczto- 
wo-telegraficznej. 6568 2 3

" 0 ©

jadę w sprawach handlowych; 
podejmuję się załatwić i cu­
dze sprawy handlowe. Wia­
domość w Biurze dzienników 
J. Hopcasa i A. Salomonowej, 
ul. Szczepańska 9. 6483 t 4

Uczeń z ukończoną czwartą 
klasą gimn. (lub równo­

rzędną), znajdzie umieszczenie jako 
praktykant Droguerya M-rów J. 
Hanaka i Spółki, Kraków, Szew­
ska 5. G490 3 3

przyjmie m a Gisirą (i*a) lub 
a sy s te E tó w  zaraz. 6531 2 3

ffsiscgydd
łaciny i polskiego w W ic -  
d s iu  potrzebny dla ucznia 
prywatnego III klasy. Zgło­
szenia pod adresem: A . D., 
Wien, VIII., Trautsohngasse 2. 

6509 4 6

tam  tewsienystSa
(uczenica prof. Lalowicza), z egza­
minem państwowym, udziela nauki 
gry na fortepianie, oraz teoryi mu­
zycznej i harmonii. Ul. Siemiradz­
kiego 1. 25, II P-, drzwi na prawo. 
Zgłoszenia między g. 11— 1.

6508 2 2

- W  najbliższych 
czynamy

dniach rozpo-

p raktyczn y  kurs

jez. niemieckiego
I  opłatą miesięczną 6 kor.

Kursy Ansona
ul. Szewska 17.

6290 5 6

Po najiratii cend , .
kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondontka wy­
starcza. ii .  Schwarz, ul. Jóaefa 1 

5670 13 20

asfaltowej, ogniotrw ałej, dostarcza w p rze sy ł­
kach całowagonow yeh natychm iast w każdej 

ilości najtaniej 6525 1 5

I
Tow arzystw o akcyjne

w  |C rako w Ia9 łs8« Shjrsafawskśegc* 6 ,

• M A J L E P S Z A  
I ^ P A S T A  D O  O B U W I A

5753

Chem. fabryka j. PoilaisthEt Eaiclioys Ersdiśie (HOiicheagraiz), Czethy. 5

E N O  ’ n D A
uajlep. tras. smarowidło dobry, tani krem do 
wody nieprzepuszczające. obuwia.

8 10

A rty k u ły  s p o ż y w c z e  i c o S z ie n a c g o  sap © trze feow a - 
n la , w ą g ie l, n a fię , cle ]®  sa sszy E S w c, c a w o z y  s z tu ­
c z n e , n a r z ę d z ia  i m a s z y n y  r e lu io z e , ce m e n t , e te r ­
n it, p a p ą  i t. ó . wysyła tylko hurtownie ze swoich ma­

gazynów lub dostarcza wprost*z fabryk

JiL
w e  I w & m ®

stow. zar. z ogr. poręką (organ handlowy Zarządu głównego 
Tow. Kółek rolniczych) z siedzibą obecnie w  B ie ls k u  (E is -  
l i ł z ) ,  Z u n fth a u s g a s s s  2, C en n ik i n a  k a ż d e  ż ą d a n ie !

64912 O

w GaHcyi
f i r m a  l a m pd a je  w i e d e ń s k a  f i r m a  l a m p  f i r m o m  z  t e g o  

d z ia łu .  Z g ł o s z e n i a  p o d :  „ S f c s a y o i ^ e F t r e t M B i g  
©  p r z y j m u j e  f f a & s e s a s t e m  &  V o
g i e r ^ A .  G - ,  W i e d e ń ,  I . ,  S c h u l l e r s t r .  11. 6479

5 b Frzewybome 5 h

5773 21 o

 ̂ w opakowania czerwono-żółtem wysyła 
> opłatnie za zaliczką 500 kostek za 15 K, 
11000 kostek za 28 K. Fabryka koitek ro­
sołowych. Praga, II., ul. Podskal 1990.

W i e l k i e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  m a t e r y a ł ó w  b u ­
d o w l a n y c h  p o s z u k u j e  z d o l n e g o

Zamiast poleca
m e k i s y s ę

najlepszą karmę dla koni, bydła ro­
gatego i trzody chlewnej, dom han­
dlowy S. Biazsr, Kraków, Radzi- 
wiłłowska 15. -  5705 10 10

( p o d r ó ż u j ą c e g o )  n a  G a l i c y ę .  R e f l e k t u j e  s ię  
t y l k o  n a  s i ł ę  p i e r w s z o r z ę d n ą .  O f e r t y  z  p o d a ­
n ie m  w a r u n k ó w  p r z y j m u j e  A g e n c y a  H o p c a s a  
i  S a l o m o n o w e j  p o d  zn . Z. Z. 5 0 0 0 . 6597

Jlihis pm,
w kolonii will inż pod Krakowem, 
o kilku pokojach, z dużym ładnie 
uiządzonym ogrodem owocowo wa- 
lzywnym, do sprzedania bez pośre­
dnictwa. Wiadomość: R yn ek  g ł. 24, 
III. p. w godz. od 10—11 w kan- 
celaryi Kuiau bandl. 6605 1 2

4  jpęik© !©
przedpokój, kuchnia i łazienka przy 
ul. Grodzkiej b a rd zo  k o rz y s tn ie  
do wynajęcia od i  października. 
Wiadomość z grzeczności w  b a n - 
c e ła r y i ad w ok a ta  B ra I. Kresi- 
Oist, ul. Giodzka 62. 6600 1 3

Lsktyi jpiyka iisliajiilegg
najlalwicjszą metodą udziela

1. K w itnę?, E ea^esk ies©  4.
6606 1 o

W ?  ja?
na pryw. jednoroczny kurs przygo­
towawczy d o  Msuhiry rcffiiiua- 
ry a ln s i przyjmuje jeszcze do koń- 
ra 1). m. od g. 2 '/, — 41/, po poł. 
ESatylda S zresncrów n a, Kraków, 
ul. Kochanowskiego 12. 6546 2 3

o i i l o  p r a i i i i
jak:^mąka, ryż, kropy, groch, fa­
sola,! ziemniaki i t. d. hUi.iiję. 
Zgłoszenia wraz z próbkami: fca- 
bryc-1 B ekorrie, K ra k ów , p la c  
Szczepański 1. 8. 65-i3 2 io

z Galicyi, wolny od wojska, 
lat 45, żonaty, poszukuje po­
sady. Adres: A . li., Belćice, 
Czechy. 6563 2 2

A ilm hi£sh*scya  d ó b r

i c & r  I L  S a S s S w i S S a
 vi 3a3ic£icli -

poszukuje zdolnego sresSlia- 
ia  na crdynaryę łub dzien­

ną płacę. P. Balice pod Kra­
kowem. 6524 2 4

iCHdiil łUWeidW BUUUiiiljfLH
Michał Hanusi, Kraków, Karmelicka 
i. 42. pr/.yjmie praktykanta.

6419 4 4

W d o w ą  

p a i m ę
z intoligencyi. stateczuą a wesołą 
i muzykalną, z większym posagiem 
pragnie poznać w poważnych za­
miarach kawaler bardzo syn:pa(y- 
cznr, średniego wieku, z uniwers. 
wykształceniem, na stanowisku. Ei- 
sty przyjmie: Administracya „No­
wej Reformy" pod „SćrieasG -- 
m ea t!l. 6598 1 3

Zamienię
dwie nowe kamienice, kom­
fort, pryncypalno ulice we 
Lwowie, wartość 360.000 na 
majątek w Zachodniej Gali­
cyi, Muszterowicz, Lwów, Strze­
mię 5, II p., na prawo.

6564 1 3

M i e m l i a
rutynowana nauczycielka, o© 
dzieła lekcyj i konwersacyi. 
Zgłoszenia listowne d la M e n i-  
iii przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 6540 l o

. EiMił ai Eiala D. 19.
Nie mogę odpowiedzieć na list prze­
słany pod adresem Irena Maliniecka, 
gdyż teraz nie można wysyłać i od­
bierać listów pod znakami. Proszę 
o nazwisko. Czekam do 4 paździer­
nika. 6577 1 2

Prawnik
z pierwszym egzaminem pań­
stwowym, energiczny, ze zna- 
cznemi zdolnościami pedago- 
gicznemi, poszukuje lekcyi. 
Zgłoszenia: Stanisław Gliń­
ski, słuchacz praw, Andry­
chów*, ul. Garncarska u pp. 
Pikoniów. 6418

Przyjmę dziecko
z lepszego domu na wycho­
wanie za stosownem wyna­
grodzeniem. Listowne zgłosze­
nia pod T. W. 2§ przyjmuje 
Administracja ,.N. Reformy". 

N 6516 1 0  \

P M » }
poszukuje posady kandydata 
notaryalnego. Zgłoszenia list. 
pod ,,IS2I1l5y:l£i,s przyjmuje 
Administracya ,.N. Reformy". 

6609 i  o

osia iuui
udziela lekcyj gry na forte­
pianie po przystępnej cenie. 
B. LI., Karmelicka 40, III p. 

6609 1 0

N ow a

mgpa miesięczna
z ozna.zeuiem pozycji wojsk 
w Rosyi, Francyi, Włoszech
i Turcyi wyszła druk
Za nadesłaniem 80 hal. wy­
syła księgarnia D. E. F> iedleinu, 

Kraków, Rynek 17 (R).

> Jak  figliie por>fa^aćT
gdy dochody nio wystarczają? Naj­
lepiej przez uczciwy zarobek po­
boczny. któiy od zaraz mogą uzy­
skać w przedsiębiorstwie polskicm 
osoby sumienne (także panie), ma­
jące trochę znajomości. Zajęcie za­
szczytne, obok zajęcia zwykłego. 
N e potrzeba do. niego ani pienię­
dzy, ani osobnej wprawy. Zgłosze­
nia adresować: Postschliessfach 254, 
Poznań-Posen. 6360 4 6

Pierwsza kraj. pra;cw nia

Masza Laszfeicza
Kraków, św. Marka I. 8

wykóuuje: 8zyldy,_ napisy, orły dla 
sprzedaży tytoniu i rządowe na bla­
sze, drzewie, ceracie i Bzklo, malo­
wane lub tra\t: ńt'. Sz\ by orna­
ment.-matowe, oraz lakiernictwo ga­
lanteryjne. "Clbl 0 10

Lecznica w  Kosow ie
(st. kol. Zabłot.ów) otwarta na -sezon jesienny juko pensjo­
nat z leczeniem domowem. —  Ceny dziennego utrzymania 
z opieką lekarską 6— 10 kor. od osoby. 6279 6 6

D o w yn ajęc ia
p rzy  S z e w s k ie j- f la g ie llo ó s M e J  1. 5 , I  p.: 
7 pokoi, kuchnia, w szelki ko m fort (obecnie 
kancel. notaryalna. W iadom ość tamże. 619915

m a h e n j  j u r a
urządzenie kuchni, jadalnia inała, srołai dębowe, ławki do przedpokoju 
ścianka, branzoleta z zegarkiem, brosza i 10 dywanów tanio do sprzedania

Hala asikcylMa, M a s  Spiski,
0610 1 3

3 — 4  w agonów d o  z b y c ia  miękkiego, bia­
łeg o  mydła dom ow ego, 50 kg szafel 17 
K 75 h. Mydła jędrnego za 100 kg 178 K 
58  h, w 50 kg skrzynkach; krajanego w 
'!*. It. I kg kaw ałkach, ze składu Wie­deń, za przesłaniem  należytości. —  —

A p r n - W p H f  Wiedeń, VI.,
J ‘  u  ” ■ *» A m erlingstrasse 19.

6180 4 6
aBSBassestranragnEzazae

C a  w r
p r z y  u l .  B l i c h ,  I .  4 .

Na III piętrze 3 pokoje, kuohnia' przedpokój, łazienka, 
z elektryeznem oświetleniem i wszełkiemi wygodami 
od 1 października 1915.

Oddzielne pokoje na IV  piętrze zaraz. 5600.13 o

Nauczycielka
i  jaknajiepsiemi rckomsniaćyaml 

ardio dobrą muzyką, początkami 
języka francuskiego i niemieckiego, 
poszukuje posady prywatnej do kita 
normalnych. Zgłoszenia listowne pod 
Z. W., Nadbrzezie. 6433 3 3

Rutynowana nauczycielka
udziela lekcyi fortepianu, oraz nie­
mieckiego i francoskiego. Waruukt 
bardzo przystępne. Zbiorowe lekey* 
niemieckiego albo francuskiego 3 ko­
rony miesięcznie od osoby. Zgło­
szenia od 10—5. Ulica św. Fiiipa 
l. 18, I p., na lewo. 6659 0 10

R utynęw ana  nauczyc ie lka  
ję zyka  fra ncusk ieg o

udziela lekoyj prywatnych, oraz u- 
rządza kursa zbiorowa. W iadomuii 
ed 2— 4, ul. Tiotra >Iichałow»kieg\ 
L. 3, II p., na prawo. 6235 5 »

E S a n d e l
dobrze się rentujący, z powoda w , 
jazda właściciela zaraz do sprzeda 
nia. Wiadomość: ul. św. Tamaszs 
1. 33, w sklepie. 6537 2 3

P o k e fe

prowincję. 6315 5 10

' 7  W f y d m r>
i*  C i

Kupuje i sprzedaje:
ubrania, palta i futra męskie i dam­
skie. — S. Katzzsur, Bracka 5.

6089 8 10

5 i K 3 w Agencyi 
ków, Podzamcze 20.

c
P o k ó j  d u ż y

słoneczny, z werandą, z meblami 
lub bez, ewentualnie z utrzy maniem, 
przy ul. Księcia Józefa 135 (»W r 
pod Matką Boską), od 1 paźdiier- 
nika do wynajęcia, 6295 2 5

6  p o k o i
łazienka, kuchnia, przedpokój, ele­
ktryka, telefon, na 1 piętrze, tata* 
do wynajęcia. Dębniki, ui. Zagto-iy, 
w pięknej willi, w przyjemnem pł- 
łożeniu. Willa ta jest do sprzedaj,'. 

6443 3 3

z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 48, 
I i  piętro na prawo. ^6014 10 29

S  f j o t e o j ©
z wersndą, umeblowane, ewent. , 
wiktem, w willi z dużym ogrodem, 
przy ul. Księcia Józefa 135 (obok 
Salwatora) do wynajęcia. 6295 2 3

Metodą Ansona lub 
Berlitza. — Lelccye 
osobne i zbiorowe.

n l& c n S z sw sk a l7 .
, 6289 8 8

„S I y  i e  r  n ia "  
Józefa PojorzelsKIsgo

ul. św. Łazarza 1. 16 w Krakowie 
wykonnje roboty budowlane, kon­
strukcyjne, okucia do pieców ku­
chennych i t. p. w miejscu i na

powróciłam i przywiozłam naj
świeższe modele

FRANCISZKA SAGHER
Salon mód, Stradom 27.

6345 3 8

Przewyborne winogrona
stołowe lub zdrowe tegoroczne o- 
r/echy. 5 kg 3'50 K, bardzo dobre 
jabłka, gruszki soczyste, prawdzi­
we ślinki, pigwy, 2-50, wysJa Je­
no MiiHer, właściciel winnicy, 
Kiskunhalas (Węgry). 6328 0 10

7. matematyki i fizyki w zakresie 
8 kl. gimn. przyjmie sir,uracz III 
r. uniw. Zgłoszenia list. pod ,,H. Ch.11 
przyjmuje Adrnin. „N. Reformy". 

6361 5 5

W ę g ie rsk i m ió d  d e s e r tm y
z poręczeniem naturalny pszczelny 
wyrób, zastępujący masto i mleko, 
5 kg za 12 koron wysyła za 
zaliczką Dr Bajer, pszczelarz, Ruda- 
pest, I., Yhrosmajorg. 42. 5545 15 15

o j e p o a s i i ^ 1
sporządza i udziela odnośnych in­
fo rm a c ji konc. Biuro zawodowe (da 
wniej Dunajewskiego 2), obecnie 
Dunajewskiego 9, lokal Kraków 
skiego Biara ogłoszeń, na razie tyl 
ko w środy i soboty od 3 do 7, w 
niedziele i święta od 10— 1.

6138 8 10

Hetkulas-Koia p.“£ł',PS
bandl., Kra- 

6189 3 3

t S a o ł k a
zimowe vr doborowych gatunkach, 
oraz gruszki jesienne poleca w wię­
kszej ilości i przyjrifTi jnż teraz 
zamówienia Ogród w Zatorze. Ceny 
listownie. 6354 5 5

Potrzebny zdolny

ijil ciiii!*
oraz uczeń ze szkoły wy 
działowej, Jat 13— 15 do nau­
ki culderniezei. W. Nowak 
W Bochni. * 6347 7 8

K a s z t a n
4-letni, wałach, 165 cm. wy­
soki, okazyjnie do sprzedania 
wraz z wózkiem i uprzężą. 
Bliższych informacyj udziel* 
Prowiantura Lir. 32, Bochnia. 

6401 3 3

Drukarnia Literacka w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10 Rządca drukami L. K. Górski


